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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryaekiem na mies. grudzień złr. 2*50 
Od 1 grudnia do końca roarca „ 8‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na mies. grudzień 6 marek 
Od 1 grudnia do końca marca 20 „

ggg~ Prenumarata liczy się tylko od pleriv.zps" do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Kraków 27  listopada.
Otrzymujemy następujące pismo:

Petycya p. Merunowicza do R ady państw a złożona 
na ręce prezesa K oła polskiego D ra  Grocholskiego 
spowodowała R edakcyę Czasu do zastanowienia 
się na czele swego dziennika nad kw estyą ży 
dowską.

W  artykule obszernym Czas przechodzi wszyst
kie koleje tej sprawy* począwszy od przybycia 
żydów do Polski aż do obecnej chwili.

Nie zam ierzam  się zapuszczać w dzieje dalekiej 
przeszłości, zastanowię się tylko nad stanem  ży
dów w Galicyi pod panow aniem  austryaekiem .

Że żydzi w Galicyi od Józefa I I  aż do Biirger- 
m inisteryum  w yłączne, w yjątkowe zajmowali sta
nowisko , to je s t pew nem , i na to zgadzam  się 
w zupełności z Czasem , ale aby za dawnego u sta 
wodawstwa i  dawnego system u stan  wyjątkow y 
zam ienił się w przyw ilej, lub że rząd ówczesny 
widząc w żydach galicyjskich sprzym ierzeńca ger- 
m anizaeyi, popierał ich (żydów) nie tylko pod 
względem wyznaniowym, ale także i w stosunkach 
handlowych, owo uprzywilejowane stanowisko, ja 
kie żydzi um ieli sobie solidarnością zdobywać —  
ó tern z dziejów owego czasu nic a nic m i nie 
wiadomem. W iem  tylko, że żydzi w Galicyi nie 
mieli żadnych przywilejów, wiem, że opłacali po
datek  pogłówny (Kopfsteuer), że opłacali podatek 
świeczkowy (Liehtsteuer) od ilości świeczek, k tó 
re  na przywitanie dni świątecznych i szahasow 
zapalali, podatek od spożytego m ięsa koszernego 
i inne podatki K lassensteuer, w ogóle Judensteuer 
zw ane: to były, o ile wiem, przyw ileje, którem i 
się żydzi naówczas w Galicyi cieszyli.

Przypom inam  sobie nawet, że po nadaniu  p ier
wszej konstytucyi austryackiej w r. 1848 i po o- 
głoszeniu ustaw  zasadniczych, w których równo
upraw nienie wszystkich wyznań było orzeczone 
ówczesny nam iestnik hr. Gołuchowski polecił R a 
dzie m iejskiej autonom icznej k rak o w sk ie j, aby 
mimo ustaw  zasadniczych stosunek polityczny ży
dów został nie zmieniony, czyli status  ̂ quo ante 
Żydzi jednak  zakupyw ali dobra i kam ienice, ale 
przez długi czas posiadanie tych nieruchom ości 
w ich rękach było wątpliwe, bo konstytucyą była 
zniesioną i jeszcze za czasów autonomicznej już  
gminy, za czasów śp. prezydenta  D ietla nie p rze
stawano niepokoić żydów, którzy przenieśli swoje 
sklepy na Stradom . To co przytoczyłem  m a tylko 
być lekką próbką przywilejów przez żydów gali 
cyjskich przed erą konstytucyjną Biirgerm iniste 
ryum  posiadanych.

Nie zam ierzam  stanąć w obronie T alm udu i Go
m ory , nad którym  Czas obszernie się rozwodzi 
bo nie znam się na tem  i nie jestem  Teologiem

Czas dzieli ludność na dwa działy : pierwszy 
dział obejm uje żydów w ierzących, słuchających 
K achału  i rabina, o nich wprawdzie Czas pow ia
da, że wywierają szkodliwy i dem oralizujący wpływ, 
ale jeśli się który  z nich zbogaci, to zarobek swot 
zostawia w k ra ju , kiedy żyd drugiego działu, to 
je s t bezwyznaniowy, liberalizm em  wiedeńskim  o- 
wionięty, wywozi to, co zdobył do W iednia i ta 
kich  to  żydów (z w yjątkiem  niektórych, których 
siła  a trakcyjna ducha polskiego przyciąga, nie do 
tykając  sfery religijnej, ale te  pocieszające przy
kłady liczne już , zwłaszcza w Krakow ie, dotyczą 
ludzi oddających się przew ażnie zawodom nauko
wym) uw aża Czas za wrogów narodu i za plagę 
społeczeństw a polskiego.

Tym to Czas przedstaw ia stosunki społeczne 
w Królestwie Polskiem  i W arszaw ie jak o  przy
k ład  naśladowania godny. Pozwolę sobie nieco 
obszerniej nad tym  często omawianym przedm io
tem  zastanowić się. _ .

Nie przeczę, że żydzi galicyjscy, a to nie jak  
Czas sądzi tylko bezwyznaniowi liberalizm em  wie

deńskim ow ionięci, ale i żydzi prawowierni 
grawitowali do germ anizm u, ale mnie to wcale 
nie zastanawia, wiadomo przecież, że przez c a ł y  
w i e k  rządzili w Galicyi urzędnicy niemieccy, rz ą 
dzili jeszcze po pow staniu z r. 1846^ i ile razy 
żydów prześladowano, tylekroć oni ironicznie odzy
wali się do n ich: Diess sind  ja  eure B<iidar, die 
schrieben ja  wahrend der R tvo lv tion  des Jahres 
1846 , „Do braci Izraelitów "*) cóż dziwnego, że ży
dzi przed obecną konstytucyą i przed autonomią 
grawitowali do rządu, k tóry  by ł n i e m i e c k i m ;  
gdyby wtedy był rząd  polski, grawitowaliby do 
ządu polskiego, żyd trzym a z rządem , z w ładzą 
wiernym iest m onarchistą. Nie tylko żydzi^ bez

wyznaniowi, liberalizm em  wiedeńskim owiani, ale 
wszyscy żydzi galicyjscy i ci,  ̂ k tórych Czas n i e  
uważa za wrogów narodowości polskiej, grawito
wali do W iednia, grawitowali do N iem czyzny; że 
zaś w Kongresowej Polsce nie rządzili Niemcy, 
rrzeto żydzi do nich grawitować nie mogli i nic dzi
wnego, że tam  stosunki są inne, wprawdzie sto 
sunki lepsze, ale znowu nie tak  idealnie, jakby  
się zdaw ało podług opisu Czasu. K iedy zaś na
sta ła  ere autonom ii w k ra ju , kiedy dzięki N. P a 
nu zapanow ał język  polski w szkole, odtąd żydzi 
garnęli się do szkół polskich, a znów przeważnie 
ci, których Czes zowie bezwyznaniowymi, na k tó 
rą  to nazwę sobie nie zasłużyli, bo nie zrzekli się 
wiary swych ojców. W idzim y, że szkoły wszędzie 
są przepełnione dziećmi wyznania mojżeszowego, 
słyszałem  również od w ielu nauczycieli szkół śre
dnich różnych m iast i m iasteczek Galicyi,^ z k tó 
rym i się stykałem , że we Lwowie, Tarnowie, S ta
nisławowie i innych we wielu rodzinach w domu 
mówią tylko po polsku, że dzieci nawet po nie
m iecku nie um ieją, że nie tylko dzieci w ykształ
conych rodziców, ale i starowierców, wprawdzie 
zawsze dziewcząt więcej, aniżeli człopców , uczę
szcza do szkół, że w niektórych m iasteczkach Ga- 
lieyi społeczne stosunki tak  są_ korzystne, że ro 
dziny chrześciańskie i żydowskie (nie tylko m ęż
czyźni) schodzą się, bawią się wspólnie, jednem  
słowem żyją ze sobą, a nie czyni to ujm y w ier
ności K ośc io ła ; z tego lekko narysowanego obra 
zu widno, że zaprowadzenie szkół polskich zwol
na, lecz statecznie przyczynia się do znarodowie- 
nia plem ienia żydowskiego. Nie należę do^ tych, 
którzy mówią, że żydzi s ą Polakam i, lub że ży
dzi c h c ą  b y ć  P o lak am i, ale śmiało twierdzić 
mogę, ze żydzi b ę d ą  Polakam i, ^wprawdzie spo
łeczeństw a nie tak  szybko rozwijać się zwykły, 
ja k  osobniki (indywiduum), do tego potrzeba d łuż
szego czasu, czasu kilkyi pokoleń.. v —  i ’ 

Pozwolę sobie przytoczyć fak t statystyczny a 
wyświecający okoliczność o której mówiłem. W  ro
ku  szkolnym 1829,30 a zatem  przed pięćdziesię
ciu laty  zacząłem  uczęszczać do pierwszej klasy 
g im nazyalnej, wówczas było uczniów wyznania 
izraelickiego w obudwóch gim nazyach (Liceum  
św .A nny i św .B arbary) dw unastu! —  na obecny 
zaś rok  szkolny zapisanych je s t w obydwóch gi
m nazyach i w szkole średniej blisko 300 uczniów 
wyznania izraelickiego. Czyż to  nie je s t widoczny 
postęp ? pominąwszy uczniów wyznania izraelickie
go innych szkół średnich galicyjskich. Czyż ten 
tak  znakom ity zastęp ludzi młodych^ î  w ykształ
conych nie będzie apostołow ał polskości po całym 
k ra ju  ?

W idzimy więc naocznie, że spraw a spolszcze
nia Żydów widoczne czyni postępy, i że z czasem
nie w stosunku artym etycznym , lecz w stosunku 
jeom etrycznym  postąpi.

Jeszcze k ilka  słów  o lichwiarzach, szynkarzach, 
i propinatorach.

D obrze powiedział razu  jednego przy rozprawie 
sądowej w swym akcie oskarżenia pan  p rokura
tor D oliński (podówczas w K rakowie), że lichwa 
je s t_ bezwyznaniową, jakkolw iek i to je s t prawdą, 
że Żydzi przew ażnie się n ią  trudnią, ale chcąc 
wytępić lichw iarzy, najlepiej u  nich nie szukać 
kredytu , ale tam  się zapożyczać, gdzie tan iej, że 
lichwiarzami są nie tylko Żydzi galicyjscy, ale 
i katolicy w dolnej i w górnej A ustryi, o tem 
miałem  sposobność się przekonać, baw iąc przez 
dłuższy czas we W iedniu.

Znałem  też katolików , k tórzy  na  wysokie pro

*) Gdzie i kto prześladował w Galicyi żydów ? Zna
ną przeciwnie obok ducha tolerancyi była słabośó^tak 
szlachty jak  i chłopów naszych do żydów 
wolne im oddawanie się. (Red.)

dobro-

centa pożyczali chłopom posiadającym  winnice 
na wiosnę pewne mniejsze h*b większe^ kwoty 
pieniężne, a po winobraniu w późnej jesieni od
dawali dług zaciągnięty s w o i m  wierzycielom, za
ręczam  zarazem , że wówczas Żydzi tam  lichwą 
się nie trudnili, bo bardzo mało^ Żydów w tych 
prow incyaeh przed konstytucyą m ieszkało.

Że i w Polsce lichwa nie jest przyw iązaną do 
pewnego wyznania, za tem  świadczy między in- 
nem i typ  śkreślony w obrazku spółezesnym  pod 
ty tu łem  „W  m ętnej wodzie" przez znawcę n a 
szych stosunków społecznych czcigodnego Jub ila ta  
Kraszewskiego, k tóry  pod mianem Sopocki opi
suje barona arcypobożuego katolika, członka licz
nych bractw  i tow arzystw  miłosiernych, a o k tó 
rym  po śmierci się okazało, ze był zatwardziałym
lichwiarzem. , .

Nie m ożna odmówić słusznosci zdaniu Czasu 
że ustaw y ególne (nie wyznaniowe) potrafią zwol
na usunąć to złe, k tóre toczy liczne społeczeń
stwa, nie tylko nasze.

Że Żydzi są przeważnie szynkarzam i i to praw da 
ale je s t to jeszcze pozostałość z czasów ciemnoty 
w której byli pogrążeni, z dawnych ^czasów, ogra
niczeń (nie przywilejów). Sądzę że i bez Żydów 
pijaństwo by się rozpowszechniło w Galicyi, w ie
my na przy*kład, że w Anglii jeszcze przed 40tu 
laty, ja k  n ie  m niej i w Szweeyi kw estyą rozsze
rzającego się p ijaństw a zajmowano się, w owymteż 
czasie pow stały w A nglii stowarzyszenia w strze
mięźliwości, k tóre  się potem rozpowszechniły po 
Europie — i u  nas je  zawięzywano, a jed n ak  ja k  
np w Szweeyi niekoniecznie za szynkwasem  stoi 
karczm arz Żyd lub Żydówka, bo i tam  bardzo
m ało je s t Żydów.

W  krajach  w których p ro letaryat robotniczy 
jest liczniejszy aniżeli u  nas, w k ra jach  fabrycz
nych gdzie się ciągle odbywa w alka o byt, w alka 
pracy z kapita łem , w tych k ra jach  ludność uboga 
opaja się wódką, pom na przysłow ia: dobry t ru 
nek na frasunek i przyznam  się, że nie widzia 
lem  u  nas tak  zbydlęeonyeh pijaków, ja k  w A n
glii i w Niemczech.

R ząd byłego wolnego m iasta K rakow a dawał 
konsensy na  w yszynk wódki, tylko podupadłym  
i z m oralnego prow adzenia się znanym osobom, 
przezco m iało się rękojm ię niejaką,_ że niebędzie 
nadużycia, nie było też tyle zepsucia i prostytu- 
cyi w tych m iejscach, co teraz. Ścisłe w ykonanie 
ustawy przeciw  pijaństw u, zwolna^ zm niejszy złe 
z opojenia pow stające. Zdaje mi się, że w ykaza
łem , że kw estya znarodowienia Zydow mo tak  
źle stoi, i że z czasem jępzczf lepiej s ta n ie !

Nie po trzeba przeto mojem zdaniem dwojakiej 
ligi, ani ligi chrześciańskiej, ani ligi mięszanej 
Ale czego nam  potrzeba?

T rzeba nam  przedewszystkiem podawać naszej 
Publiczności zdrowe zasady, nie trzeba głosić na 
wszystkie strony świata, że kto nie jeBt katoli^ 
kiem, k to  nie je s t chrześeianinem, nie może byc
dobrym P o lak iem ; (

N iech usta je  w szelka niechęc, w szelka zawiść 
rasowa, niech wykształceńsi szczerze k ra j m iłu ją
cy, dobro Ojczyzny m ają na celu, dołożą starań  
aby elem ent żydowski spolszczyć, bo kiedy o- 
patrzność widocznie chciała^ aby p a  ziemi pol
skiej m ieszkali obok Chrzescian i żydzi, to  niech 
każdy Boga swego chwali podług swojego obrząd
ku, byle każdy poczuw ał się nie tylko do praw  
ale i do obowiązków obywatelskich. W ięc szkoły 

ty lko  szkoły!
A  kiedy 15 la t życia narodowego ta k  widoczny 

spraw iły postęp , to nie należy przez pryzm at 
przesądów zapatryw ać się na tę  kw estyę , lecz 
dalej odw ażnie kroczyć na  tej drodze, pod godłem 
„Amor patriae, suprem a lex.
” r  D r. W arschauer.

Pisząc przed p arą  dniam i artyku ł o Żydach 
z powodu petycyi p. M erunowicza nie wątpiliśmy, 
żs w ywoła on głosy sprzeczne^ choć staraliśm y 
się wyjąć w szelkie kolce, jakiem i ta  ^kwestya 
w k ra ju  naszym  je s t najeżona. O trzym aliśm y też 
listy za petycyą p. M erunowicza, w k tórych  przed
stawiano w dosadnych barw ach niebezpieczeństw a 
społeczne, m oralne i ekonomiczne w zm agającej 
się przew agi Żydów i twierdzono, że obrona 
konkureneya je s t tu  już  n iem ożebną, a jedyni 
ustawodawstwo na  polu wyznaniowem raogłooy 
postawić groble w zm agającem u się zalew ow i; 
z drugiej zaś strony doszło nas powyższe pismo 
D ra  W arszauera. U m ieszczając je  przekonani o

dobrej woli, z ja k ą  szanowny autor ocenia u jem 
ne strony stosunku Żydów do ogółu społeczno
ści, winniśmy mu k ilka słów odpowiedzi i za
strzeżeń. .

Żle D r 'W arszauer zrozum iał nasze tw ierdze
nie o u przywilej o wanem stanowisku żydów. W  da
wnej Polsce swobody przez królów i konstytucye 
Żydom nadaw ane nosiły miano przywilejów, od
powiadające z resrtą  pojęciu praw nem u każdej 
wyjątkowej swobody udzielanej jak iejś kaście lub 
wyznaniu. Przyw ileje zdobyli sobie zresztą Żydzi 
w łasną zabiegliwośeią i solidarnością przy braku 
tych zalet w społeczności chrześciańskiej, fak ty 
cznie doszli dalej, niż do przywileju, bo do m o
nopolu w handlu i kredycie i to  ̂ od dawna. R zą
dy austryackie przedkonstytucyjne, jeśli zapro
wadziły ograniczenia, to w edług swego zwyczaju 
jedynie pod względem fiskalnym, nak ładając po
datki: pogłówny i szabasowy, o których wspomi
na au tor listu. N ic atoli te  rządy nie zrobiły, 
aby powstrzym ać owe przyw ileje i monopole 
w handlu, kredycie i szynkach. U w alniały one 
nadto Żydów od jednego p o d a tk u , podatku krwi, 
a i dziś, pomimo powszechnego obowiązku służby 
wojskowej, stosunek rekrutów  starozakonnych do 
statystyk i ludności w rażącem  stoi przeciw ień
stwie. Twierdziliśm y przeto i tw ierdzimy, że Ży
dzi m ieli i zachowali pod wielu względami sta 
nowisko wyłączne i uprzyw ilejow ane, kiedy otrzy
mali równość praw  obywatelskich.

Nie będziem y się spierać z szanownym auto
rem  listu  o słowa, nie będziem y m u przeczyć, że 
nie tylko Żydzi bezwyznaniowi, ale i żydzi wie 
rżący ciążą w Galicyi k u  W iedniow i i Niemcom, 
a au tor zarówno z nami, nie wątpimy, uw aża to 
za główne złe. Nie sądzimy atoli, aby jedyną 
irzyczyną były  tu  stuletnie rządy niem ieckie, bo 
est to  jeszcze kw estya sporna, czy Żydzi wszę

dzie i zawsze stoją, ja k  tw ierdzi autor, po stro
nie rządu  i że są m onarchistam i. W  K rólestw ie 
nie by ły  rządy w yłącznie polskie, bo panowanie 
było rosyjskie, a jednak Żydzi nie przechylili 
się na tę  stronę. W  Galicyi i Poznańskiem  
ciążyli do B erlina i W iednia, bo rządy faw ory
zow ały ich w przeciwieństwie do społeczności 
polskiej, a pociągała ich wspólność nowoczesne
go judaizm u z nowoczesnym duchem  germ anizm u 
Nie widzimy wcale, aby to ciążenie do W iednia 
ustało w ogóle w społeczności starozakonnej, od
kąd  Galicyą rządzą Polacy.

Pom iniem y przykłady, jak ie  au tor przytacza 
na dowód, że lichwą trudn ią  się także niekiedy 
chrześcianie. W y ją tk i stw ierdzają regułę. Zresztą 
nie będziem y się o to spierać, bo jesteśm y prze
ciwnikami w alki wyznaniowej i nietylko z D rem  
D olińskim , którego cytuje autor, ale z wniosko
dawcą ustaw y przeciw lichwie D r Rydzowskim 
przyznajem y, że lichwa je s t bezw yznaniow ą, a 
z D rem  W arszauerem  zgadzam y się na zasadę: 
niech każdy Boga swego chwali w edług swego 
obrządku.

Nie zaprzeczam y też nikom u praw a uznaw a
nia  się Polakiem , owszem cieszymy się z każde, 
zdobyczy idei polskiej z pośród inteligeneyi sta 
rozakonnej. Idea  ta  narodowa polska je s t spe
cyficznie ohrześciańską i k a to lick ą , ale nie od- 

i nie wyklucza nikogo, kto się do niej po
czuwa. ,

U znajem y, że szkoła je s t jednym  z dzielnych 
środków spolonizowania Żydów ; najlepszy tego 
dowód w tych nabytkach z pośród inteligeneyi 
starozakonnej, ożywionej duchem  obyw atelskim  i 
rzete lną miłością k ra ju , do jak ich  szanowny au
tor należy.

Sądzimy jednak , że zbyt on optym istycznie za  
patru je się, gdy przepow iada, iż postęp pod tym 
względem jedynie skutkiem  szkół nie tylko w sto
sunku arytm etycznym , ale naw et geom etrycznym  
w niedalekiej rozwinie się przyszłości.

Znamy potęgę szkół i oświaty, ale zdaje nam 
się, że tych dwóch słów nadużyto w ostatnich 
czasach u n a s , w nich widząc jedyne lek ar
stwo na wszelkie m oralne i m ateryalne cho 
roby naszogo społeczeństwa. Nie wierzymy w sro 
dek uniw ersalny w medycynie, a szanowny autor, 
jako  lekarz w inien podzielić nasze zdanie. J a k  Mo 
rysonista, który  na wszystko owe p igu łk i przepisuje, 
tak  u  nas na wszystko gotowa zawsze odpowiedz 
szkoły i oświata. Czy chłop sprzedaje grun ta  
wynosi się do A m eryki, czy żyd niszczy i demo 
ralizuje chłopa, a w ykupuje w iększą w łasność

podając rękę niem ieckim  „K ulturtragerom ", na 
wszystko zawsze : szkoły i oświata. Zapewne zdro
wa oświata w odpowiedniej udzielana m ierze w pły
nąć może i na  dobrobyt i na zdrowie moralne 
wszystkich warstw społecznych. Ale napływ  m ło
dzieży do wyższych szkół nie je s t jeszcze do- 
wodem postępu oświaty we wszystkich szczeblach 
społeczeństwa. Cóż z tego, że gim nazya nasze, a 
naw et uniw ersytety przepełnione synami włościan, 
kiedy oni szukać sobie będą innych stanow isk, a 
ud na wsiach w dawnej pozostaje ciemnocie, wy
przedaje grunta i ucieka do A m eryki. ̂ Cóż z tego, 
że wielkim  zastępem  m łodzież izraeńcka^ prze- 
pywa te szkoły, kiedy po ich skończeniu nie 
znajdując już  posad w k ra ju  przepełnionym  in- 
teligencyą, najczęściej idzie szukać karyery  znów 
do W iednia i Niemiec, czego mam y liczne przy
kłady. Mnożenie nad  m iarę wyższej intelegeneyi 

nie zaradzi złem u nurtującem u^ warstwy niższe. 
Szynkarz, lichwiarz, żyd wiejski i m ałom iastecz
kowy, ten  co w ykupuje grun ta  i wsie, ten po
zostaje ta k im , jak im  był. A by wzrost inte- 
egencyi starozakonnej oddziałał na  ogół Zydow, 

na to potrzeba] pokoleń, ja k  sam  au to r p rz y 
znaje. Tym czasem  stosunki społeczne i stan  eko
nomiczny k ra ju  w ym aga spiesznego ratunku . Bardzo 
nam leży na sercu spolonizowanie Żydów za pomocą 
szkół i oświaty, ale nam  także o to chodzi, aby tym 
czasem nie zostali wyłącznym i panam i ziemi, aby 
nie poddali niewoli k ap ita łu  w łościan i nie zdemo
ralizow ali ich do reszty, aby za pom ocą monopolu 
w handlu zbożowym połączonym  z lichwą nie 
obalili reszty dawnych właścicieli ziem skich z tra - 
dycyjnem  poczuciem  obowiązków obywatelskich, 
aby w m iastach solidarnością swoją nie umoże- 
m iali konkurencyi kupców  chrzęściańskieh.^ P rze 

w aga jednego żywiołu społecznego nad  innemi 
zawsze je s t klęską dla równowagi socyalnej, cóż 
dopiero, jeśli ten  żywioł z m ałem i w yjątkam i je s t 
dotąd obcym,^rozdzielonym w yobrażenia i ciążącym 
zagranicę kraju . G alicyarw tej chwili je s t  bardziej 
zagrożoną niż k tórakolw iek prowineya polska, po
mimo wyjątkowo szczęśliwego położenia politycz- 
nego.

W ykupyw anie ziemi przez Niemców nie postęp 
raje  w Poznańskiem  tak  szybko, ja k  u  nas wy
kupywanie je j przez Żydów — a nabywca N ie
miec podnosi przynajm niej ku ltu rę  krajow ą, kiedy 
nabywca Żyd niszczy ziemię i doprowadza ro l
nictwo do upadku, bogacąc się ty lko przem ysłem  
i exploataeyą produkcyjnych warstw. Nie jest to 
uż kw estya tylko wyznaniowa i społeczna, ale prze

dewszystkiem kw estya agrary jna i ekonomiczna. 
Przypatrzm y się wpływowi żydów na  lud, jego do- 
drobyt i m oralność, przypatrzm y się stosunkom 
handlu w m iastach, a  przyznam y bez żadnej nie
chęci i up rzed zen ia , że konieczna równowaga 
zwichniętą została. _

Szanowny au to r listu mówi nam , że ju ż  wido
cznym je s t postęp pod względem  spolonizowania 
Żydów, nam  się wydaje, że głów ną przeszkodą 
tego postępu je s t zbytnia w tej chwili przew aga, jak ą  
sobie zdobyli Żydzi. Jeśli ta k  wyjątkowo jednoczą 
się oni z ogółem  społeczeństw a polskiego, to  dla 
tego, że sami stanowią ju ż  potęgę odrębną, o- 
partą  właśnie na  autogonizm ie do innych warstw.

N iechaj au tor a w raz z nim  w ykształceni i 
duchem  obywatelskim  ożywieni starozakonni nie 
u legają  drażliwości, gdy mowa o tych niebezpie
czeństwach obecnego stanu kw estyi żydowskiej. 
Powinniśm y wspólnie przeciw  nim oddziaływać a 
nie unosić się optymizmem.

Odrzucam y pro jek t D ra  Merunowicza, bo je 
steśmy przeciw ni kontroli państw a nad wyzna
niami i nie upatru jem y w tem  ra tunku  od klęsk 
przeważnie ekonomicznej natury, ale nie odrzu
cilibyśmy pomocy ustaw odaw stw a dla przyw róce
nia równowagi i popieralibyśm y solidarną^ obronę 
społeczności chrześciańskiej, ja k  z drugiej strony 
zawsze gotowiśmy poprzeć każde działanie, k tóre 
m a na celu spolonizowanie żydów.

KORESPONDENCYA „CZASU"
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( | | )  P o ju trze więc rozpocząć się m a dyskusya 
nad ustaw ą wojskową. O ile wnosić m ożna z o-

    ii-iiii

Część litera^ko-ąrtystyezna.

Nowe powieści francuskie,
Co tam  w republikańskim  Babilonie najw ięcej 

zajm uje? Czy tryum falny powrót kom unistów i u- 
kazanie się dzieła p. M axim e du Camp, znanego 
już  z Revue des deux mondes o okropnościach 
kom uny; czy posiedzenie A kadem ii i apologia 
Thiersa jako  m ęża stanu  wygłoszona przez nowe
go akadem ika p. I le n r i M artin. Czy ostatni arty 
k u ł Y aeherota, przepow iadający Rzeczypospolitej, 
że przechodzi w trzecie stadyum , poprzedzające 
zwykle je j koniec i ostrzegający przed w alką 
z K ościołem ?

Nie, we wszystkich dziennikach, we wszystkich 
przeglądach spotykam y recenzye dwóch rom an
sów, k tóre m ają zwiastować nową fazę powieści 
francuskiej, nową szkołę literacką, istną rewolu 
cyą w stylu, języku , sztuce i obyczajach.

Szkoła ta  ju ż  ma nazwisko i m a m ieć za pod
stawę jak iś  nowy system  filozoficzny zapatryw a
nia się na naturę ludzką i obserwaeyj społecznych. 
Spotykam y poważne rozpraw y o tej szkole natu  
ralistów , którzy  dzielą się jed n ak  na pew ne od

Nienależym y do zbyt pilnych czytelników po
wieści francuskich. Podziw iam y jednego z naszych 
historyków, k tóry  zagrzebany w archiwach i b i
b lio tekach , w ertu jąc D ługosza , uk ładając  nowo 
odkryte dokum enta, m a jeszcze zawsze czas p rze
czytać każdą najnowszą powieść francuską czy 
niem iecką, angielską czy w łoską.

Trzym ając się z uszanow aniem  zdała od g ru 
bych woluminów, zagrzebani tylko w stosach dzien
ników, broszur i przeglądów , b rak  nam  jednak  
czasu do odczytania powieści kilkutom owej.

Tym razem  jed n ak  zaciekaw ieni rozgłosem , p ra 
gnęliśmy się przekonać, co też zw iastuje tę  nową 
rewolucyę w lite ra tu rze  a przynajm niej w belle- 
trystyce’ francuskiej.

Zabraliśm y się przeto do przerzucenia głośnej p n  
wieści p. D audet Les rois en ex il —  a przypad
kiem  wpadło nam  w rękę k ilka  numerów dzien
nika Le Voltaire , z powieścią w feiletonie słyn
nego Zoli p. t. „N ana".

Z aiste: trop de bruit pour une omelette.
O najnowszej powieści au tora  „1'Assomoir" nie 

będziem y tu  mówić przez uszanowanie dla płci 
p ięk n e j.'C zy  to nówa szkoła —  niemożemy tw ier
dzić, zdaje nam  się , że zawsze istniały książki

cienia." M oraliści rzucają gromy, estetycy załam ują! które  się sprzedaw ały w ukryciu , ja k  Pe wne o-
1 1 ’ i słow nika jtografie z napisem  N u r  fa r  d ie  Herren. JNowoscręce, ci co stoją na straży gram atyki

k ierunku literackim . W  tej jaw ności i rozgłosie 
leży zgorszenie i dowód upadku m oralnego F ran- 
eyi, że ta  książka m a być oznaką czasu , że ma 
takie pow odzenie, że z n ią  rozpraw iają się na 
sery o. Idealizow anie prostytucyi, to już  stary 
grzech rom ansów f r a n c u s k ic h ,  p. Zola je s t reali- 

■ą i przedstaw ia błoto w właściwej jego barw ie
w łaściwej m u woni.

Powieść p. D audet nie jest gorszącą i prze
nosi nas w wyższy naw et najwyższy świat, autor 
w przedmowie chce je j nadać znaczenie dzieła
historycznego. _

Tem at dość pospolity i bardzo zużyty, m ęża 
u tracyusza bez czci i wiary i żony szlachetnej, 
podniosłego charak teru , k tóra  pragnie osłonie jego 
upadek i ratow ać go od hańby. A utor rzuca na 
tę parę, ja k a  się nieraz spotyka w życiu, łachm an 
płaszcza królewskiego. B ohater jest^ królem  zde
tronizowanym  i wychyla czarę życia paryskiego 
aż do dna, do ostatnich mętów. Kiedy żona czym 
wszelkie wysilenia, aby sztandar domu znów po
dnieść, k iedy w Iliry i i D alm acji, gdzie przeniósł 
autor fabułę, ja k  autor R abagasa przeniósł ją  do 
Monaco, przygotowuje się powstanie rojalistoskie, 
zdetronizowany król przed D alilą z paryskiego pó ł
światka zdradza swych adherentów, którzy w sku
tek  tego ujęci, obsaczeni gm ą wszyscy. Innym

strzeżonej przez żonę, drogie kam ienie i zastępuje | Romans francuski , to rew olucya obyczajowa i 
strzeżonej przez zu moralna trw ająca już  przynajm niej od pó łw ieku ,je fałszywemi, za co znów jogo stary  sługa  b ie
rze winę przed sądem. Czy to m a być pam flet 
osobisty, czy typ ogólny, w każdym  razie je s t tu  
tendeneya polityczna, k tó ra  natchnęła autora, aby 
w ybrał nikczem ny charak ter na zniewagę przeciw 
idei królewskości, ad usum  francuskiej republiki, 
k tóra  tylko w cnotliwych spoczywa rękach,

Ile  ciemnych autor zebrał barw  na oddanie 
króla, tyle znów wyidealizował bohaterską jego 
m ałżonkę. Są tam  sceny prześliczne, ja k  ta  u  le 
karza, kiedy m atka zagrożonego ślepotą syna p ro 
wadzi, a lekarz twierdzi, że wyjęcie jednego_ oka 
mogłoby ocalić drugie, — lecz tej operacyi me 
zniesie syn pani — nie widziałem  nigdy bardziej 
wynędzniałej krw i. ,

A  jed n ak  to krew królew ska, woła m atka. 
Ślepym panowaćby nie mógł. N iech nie panuje, 
ale niech żyje! Królowę zwyciężyła m atka.

Podobnie efektownych ustępów  wiele w tej po
w ieści, k tórej czytanie u trudnia  język . Jeśli 
w ozem tu  nowa szko ła , to  w stylu. A utor wy
rzuca wszystkie qui i que, a  zastępuje je  przym io
tnikam i, jakby  się uczył gram atyki polskiej. Z tąd 
niekiedy zawiłość. P rzy tem  tak a  w erw a, takie 
poszukiwanie efektów, silenie się na wyrazistość 
i plastyczność opisu, że ja k  słusznie powiedziano, 
ta  książka nie je s t pisaną, ale tylko znaczoną wy
razam i. . ,

Nie wiemy jednak , dlaczegoby m iała wywołać
... i ! i  i   ^ o n A n o l n ' f l i  9

razem  ten  sam król w ykrada z w łasnej k o r ^ ,  | rewolucyę w literaturze powieściowej francuskiej ?

N iejedaem  ona już w strząsnęła, nieraz służyła za 
hasło politycznej, religijnej lub socyalnej walki, 
a  zawsze przyczyniała się do m oralnego rozprzę- 
żenia.

Od Suego, Balzaca i G eorges Sand do p. D au
det podobny przedział, ja k  od P a u l de K ocka do 
Zoli, ja k  od postaci z pierwszej rewolucyi do bo
haterów ostatniej kom uny. Mniej przekonań i za
pału, więcej nieco cynizm u, więcej pospolitości, 
zgoła kilkanaście stopni niżej: oto wszystko. Dwóch 
tych autorów różniących się wielce między sobą 
zestaw iają dzisiaj ze szkołą pozytywizmu nauko
wego, nie sądzimy atoli, aby obrazy, jak ie  snują, 
wypływały z jakiegokolw iek system u filozoficzne
go. Je s t to po prostu  uganianie się za nowością 
bez głębszej myśli, je s t drażnienie nerwów bądź 
to dosadnością obrazów u  pierwszego, bądź pro
stym bezwstydem u  drugiego. W  analizie uczuć 
powieści p. D audet nie okazuje postępu od cza
sów Balzaca. Śmiesznością je s t tw ierdzić, aby 
Zola swem w yuzdaniem  m iał naznaczać postęp 
w sposobie obserwowania życia i 
z realistycznego punk tu  widzenia.
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m ak prawie niewątpliiwyeh, rząd zostanie z przed- państwa, szczególniej obawy o dostateczne zao- 
łożeniem swojem w Izbie niższej w mniejszości, patrzenie W iednia w mięso, są płonne; W iedeń- 
tj. nie otrzyma potrzebnych % głosów w pier- czycy sami podrażają sobie mięso. (Tak jest! —  
wszem głosowaniu, przed wysłaniem ustawy do I a to przez nieukróeanie pradziwych nadużyć rze- 
Izby wyższej. jakiej postaci ustawa wojskowa I znikow tutejszych prxez władze miejskie. Przyp. 
dostanie się z Izby niższej do Izby wyższej, dziś I sprawozd.) Hodowcy i konsumenci powinni podać 
jeszcze przewidzieć trudno, chaotyczna w tej mie-1 sobie rękę, aby skutecznie wystąpić przeciw do- 
rze panuje niepewność, tj. czy ustawa uchwaloną j wolnemu podrażaniu mięsa. Mówca poleca pro- 
zostanie na 10 lat, ale z niniejszą stopą pokojo-ljekt jako przedmiot do dyskusyi szczegółowej, 
wą, czy też na lat 3 lub 5, ale zresztą bez zmia-1 Komisarz rządowy, naczelnik wydziału w mi
ny. W  każdym razie liczą na Izbę w yższą, żeInisterstwie spraw wewnętrznych K u b  in  oświad- 
ona uchwali bez zmiany przedłożenie rządowe, j cza, że projekt rządowy trzymał się dość ściśle
Jeszcze przed wysłaniem ustawy wojskowej do ustawy uehwalonej na sesyi” ostatniej, ale nie- 
Izby wyższej, rząd postawi stanowczo kwestyę doszłej do skutku; szczególniej także co do kar 

• gabinetową w Izbie niższej, a przynajmniej hr. za nieprzestrzeganie jej rząd przejął uchwały 
Taaffe ma być zdecydowanym usunąć s ię , jeśli Izby (przyjęte, jak wiadomo, na wniosek posła 
groźba jego nie osiągnie skutku. Czy Izba wyż- W e i g l a ,  stawiony w imieniu Koła polskiego), 
sza przychyli się w rzeczy samej do przedłożę- O ile zaś komisya odstąpiła od projektu, rząd i 
nia rządowego, co w takim razie uczyni Izba na to się zgadza i prosi, aby wzięto projekt p'od 
niższa: czy cały gabinet, czy tylko hr. Taaffejdyskusyę szczegółową.
ustąpi, jeśli Izba niższa obstawać będzie przyj P oseł L o b  l i c h  wnosi na piśmie, aby odesłać 
pierwotnej uchwale, czy N. Pan przyjmie dymi-1projekt do komisyi z poleceniem przeobrażenia 
syę gabinetu, lub też, czy zadowoli się ustawą go w tym duchu, by tylko obostrzono przepisy 
wojskową podług woli opozycyi zmienioną? Są ustawy dawnej z uwzględnieniem jednak zaopa’- 
to pvtania, należące _ do najbliższej przyszłości, trzenia wielkich miast w mięso. — W niosek ten
na które w Austryi nigdy zgóry odpowiadać J nie zyskuje nawet dostatecznego poparcia,
niepodobna. W iadomo bowiem, że w sprawach P oseł K r o n a w e t t e r  dowodzi, że ustawa da
wojskowych wszystko głównie zależy od zapatry- wna jest dobra, byle ją  ściśle wykonywano. Za-
wań się i woli Korony. Ze strony rządu wszelkie j kłady kontumacyjne wystarczają na zapobieżenie 
poruszone będą sprężyny, aby przyprowadzić do przewłóczeniu zarazy; weterynarze stwierdzają, 
skutku ustawę wojskową wedle życzeń Korony i że nigdy przez zakłady te nie zakradł się pomór, 
wedle potrzeb międzynarodowych monarchii. Tym- j Za wyrażenie, że W iedeń nie zrobi rewolucyi dla 
czasem ktoś widocznie pragnął pokrzyżować te j podrożonych cen mięsa, bo żołądki głodne nie- 
usiłowama rządowe, ogładzając w jednym z tu- zdolne są* do buntu, a gdyby zrobił ją, znala- 
tejszych dzienników preliminowane pozycyc bu- złyby się dusze pobożne, które obrzuciłyby gło- 
dżetu wojennego na rok 1880, z czego wynika, J dnych kartaczami — prezes powołuje mówcę do 
ze ministerstwo wojny pomimo tak znacznych j porządku.
iumnnr> za08zcz§^zi*° tylko niepokaźną sumęj Pp. L ó  b l i c h  i K r o n a w e t t e r  przemawiają 
130,UUO zjr., tj. prawie nie. Nad tą —  w Austryi|powtórnie przeciw ustawie; za nią zaś pp. B a r n  
niestety nierzadką niedyskrecyą tern bardziej u - j f e i n d ,  P f e i f f e r  i O b r a  c z a j ,  ale wśród usta 
bolewac trzeba, że owe pozycye budżetu woj-j wicznego gwaru, tudzież
skowego stanowią dopiero preliminarz ministra | pos. Er. W  o 1 a ń s k i , który, stwierdziwszy, że 
wojny, który jeszcze nie był przedmiotem obrad Jjuż przed wielu laty domagał się ustawy takiej 
konfereneyi gabinetu wspólnego. Iw sejmie galicyjskim, rozróżnia w projekcie dwie

Preliminarz ten może więc jeszcze uledz zmia-1 strony: rolniczą i handlową. Co do strony rolni- 
m e. Z drugiej strony sprzyja zabiegom rządowym I czej, uajwięeej dotknięta * jest ustawą Galicya 
takt, ze w Niem czech minister wojny żądać bę-1 szczególniej część wschodnia, gdzie dla braku łąk 
dzie od parlamentu powiększenia armii. Przyjęcie) posuch i ciągłego pomoru chów bydła bardzo za- 
UBtawy wojskowej w sejmie węgierskim dość zna-1 cofany. Ztąd trzeba było do pługa i na wypas 
czną większością _ głosów, pośrednio także użycza I brać woły z po za kordonu austryacko-rosyjskiego 
wielkiego poparcia gabinetowi przedlitawskiemu. I a skoro to teraz ustanie, przewrót w gospodarstwie 

Toż po uchwaleniu ustawy wojskowej w Radzie będzie rolnikom bardzo dotkliwy, tem więcej ile 
państwa przyjdzie _ kolej na D elegacye wspólne, j że handel i przewóz płodów galicyjskich znajduje 
których skład zawisł głównie od wyborów z po-1się w stanie zagrzęzłości. Mówca nawiasem tu 
srod deputowanych z Królestwa Czeskiego. Zresztą I odzywa się do ministerstwa handlu, aby więcej 
D elegacye tegoroczne nie obudzą wielkiego zaję-1 baczyło na wewnętrzne warunki rozwoju handlo- 
cia, raz dla braku wybitnych nowych wypadków] w ego , a nie na same tylko zagraniczne; wtedy 
politycznych, powtóre z powodu pojednawczego u- też ciężar podatkowy nie będzie tak dotkliwy, 
sposobienia bar. Haymerlego. Przymierze tylko Wracając do projektu, mówca pojmuje projektó 
austoyacko-niemieckie, tudzież stosunek Austryi wane przez rząd rzezalnie pograniczne tylko jako 
do Rosyi dostarczy przedmiotu do interpellaeyi’ i wynik chęci zadośćuczynienia wszystkim, gdy tym 
do poufnych zwierzeń. Ze względu na 20 głosówj czasem rzezalnie byłyby wrotami do przewłóćze- 
\ x k  wJź®zei> skład delegacyi z Izby niższej, nia zarazy, i to gorszemi jeszcze od dzisiejszych 
choćby w nim miała prawica przewagę, nie zdo-1 zakładów kontumaeyjnych. Rzezalnie byłyby pro 
ła  wpłynąć na zmianę polityki zagranicznej, zwła- tekcyą rzeźników i ’handlarzy i „matadorów mię 

za w kierunku synxpatvi rosviskieb. ktrtrvm i snvch“. Gdvhv iV,h inta-ma n

go stopnia.

szcza w kierunku sympatyj rosyjskich, którym j snych". Gdyby ich interes ’uwzględnić chciano,
tak Gzesi, jak deputowani z tak zwanego stron- i byłoby to sankcjonować zasadę protegowania in-
metwa prawa, jak wiadomo hołdują aż do pewne-1 teresów wszystkich innych matadorów, jak n. p 
«m atnnmn finansowych. Mówca wynurza nakoniec nadzieję

że ustawa ta będzie p i e r w s z y m  krokiem na 
drodze podźwignienia dobrobytu materyalnego, 
jeśli w sposób właściwy będzie wykonana. Oświad
cza się nakoniec za projektem, jak go uchwaliła 
komisya.

Po zamknięciu dyskusyi pos. S i e g l  przemówi

W i e d e ń  26 listopada. 

(17-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godz.ljako mówca generalny za projektem! polemizując 
H ej mm. 5, poświęcając gorące wspomnienie po- dużo z Kron a wetter era a oświadczając posłom
miertne zmarłemu posłowi B a r b  o^W a x  e n s j  e i-1 Polakom, iż wszystkie inne kraje dziękują* im za

ić do poniesienia tak wielkiej ofiary w in-
... i   całego państwa. Co do rzezalń, mówca

prawnopolitycznego, gorliwy katolik), ktorego pa- także mniema, że byłyby drugą edycyą zniesio-
mięó Izba czci przez powstanie. nvch zakładów kontumaeyjnych

Z mmsterstwa handlu wniesiono projekt ustawy P 0B. S e h o n e r e r  w sprostowaniu twierdzenia
zmieniającej i uzupełniającej ordynacyę przemy- Kronawettera o zakładach kontumaeyjnych stwier-

t“  lT d/ ,a  18591 . .  , t o ,  8e p ? y o t j tó d z io  . . z r a t H . h t / 4  zakładów
. . L e n  z składa na stole prezydyalnym j kazał sobie poświadczać, jako często zaraza wy

dności 0 zaprowadzeme P °cztowJch kas oszczę- buchała przez woły wypuszczone z tychże za

P ob. O b r e z a  wnosi interpelacyę do ministra I Na tem przerwano obrady,
obrony krajowej w sprawie powierzenia furmań-J Dokonano dalej wyborów komisyi traktatowej
stwa w zajętych krajach pozasłużbowemu ro tm i-|i komisyi do wniosku Friedmanna o budowie
strzowi Abendrothowi, który dawniej już nieszcze-1 kanałów.
gólniejszej zażywał sławy, a w rzeczonem przed-1 Nakoniec odczytano interpelacyę pos. M a u t h -  
sięwzięciu przyprawił setki furmanów z Krainy i I n e r  a do ministra spraw wewnętrznych w sprawie
I obrzeza o stratę 175,874 złr. niedopuszczenia projektów podatkowych do dysku-

Minister sprawiedliwości S t r e m a y r  zabieraJsyi w wiedeńskiem stowarzyszeniu kupieckiem  
głos, by odpowiedzieć na znane z ostatniego po-1 przez władzę policyjną.
siedzenia twierdzenie pos. Riegera, jakoby zamia-1 Koniec posiedzenia o godz. 33/,. —  Następne 
nowam świeżo trzej radcy wyższego sądu krajo- jutro, 
wego w Pradze nie posiadali języka czeskiego.
Zastrzegłszy się przeciw mniemaniu, jakoby chciał
usprawiedliwić te nominacye, bo nominacye należą) F o z n a ń  22 listopada,
do nietykalnego zakresu działalności władzy wy-
konawczej, powiada minister, że wszyscy trzej I Równocześnie z wniesieniem projektu zakupna 
radzcy znają język czeski najzupełniej tak w s ło -ln a  rzecz państwa wielkich linij kolei żelaznych, 
wie jak w pismie_ (głosy z  lew icy: słuchajcie!) j wniesiono projekt subsydjów dla drugorzędnych 
złozyli egzamin sędziowski w języku niemieckim ] kolei w różnych prowineynch. Księstwo Poznań- 
i czeskim (głosy z lew icy: słuchajcie!) i sprawo- skie jak zwykle po maco’szemu zostało traktowa- 
wali urząd przez czas przydłuższy w powiatach nem , otrzymując subsydya na jedną małą linię 
czysto czeskich w języku czeskim, przez co tak na granicy Marchii, obojętną dla całej prowincyi. 
się zasłużyli, ze doznali nawet nadzwyczajnego Skutkiem tego posłowie z W ielkopolski Polacy i 
odznaczenia. . Niemcy utworzyli wspólną komisyę w sejmie, aże-
-NT-P u ?°W a m™ ster .na. interpelacyę pos. by przeciw tej niesłuszności walczyć. Złożono 
Nitschego, ze w sprawie wniesienia nowego woj-1 w Izbach rachunek zatrzymanych w skarbie w r
akowego kodeksu karnego potrzeba jeszcze poro- j płat z funduszu kościelnego od czasu walki pań- 
zumiema w pewnych pomniejszych kwestyachjstwa z Kościołem. Suma z naszej archidyecezyi 
z rządem węgierskim. _ jest ogromną; świadczy to, jaka panowała jedno-

lzba przystępuje do porządku dziennego. Imyślność w pośród duchowieństwa, które skazało 
Idą nasamprzód rozprawy nad ustawą o porno- się na niedostatek, niepoddając się ustawom na- 

rze na bydło, którą komisya poleca Izbie z nie-J ruszającym prawa Kościoła, 
ktoremi zmianami, z których najważniejsza ta, że | Zwrót rządu w kwestyi religijnej jest dotąd 
odrzucono projektowane przez rząd rzezalnie po- tylko widocznym wobec szkół bezwyznaniowych, 
graniczne i że przedłużono stadyum przejściowe | symultannemi zwanych. W szelako i tutaj okazuje 
co do szczelnego zamknięcia granicy od ciągle on się więcej w prowincyach niemieckich, gdzie 
zapowietrzonych krajów o pół roku, t. j. do 1 sty- rząd lęka się wpływu bezwyznaniowości, aby nie- 
czma r. 1882. popychał do socyalizmu. U  nas w celach germa-

ztąd, że ustawa na nic się nie przyda, jeśli granica miary i dwie wagi
będzie otwarta od W ęgier; Węgry zaś nie mają Z różnych raportów statystycznych w Izbach 
środków po temu, by zamknąć swą długą grani- złożonych ciekawym jest dokument stwierdzający 
cę. Mówca uderza na hodowców bydła, że to oni, że ludność żydowska w Księstwie od lat kilku 
a ^  rzezmcy wiedeńscy podrażają ceny mięsa się zmniejsza. Dowodziłoby to , że nie może lu- 
w W iedniu, bmzechy) Wnpsi nakoniec: przejść | dność żydowska sprostać konkurencyi wzmagają- 
nad ustawą do porządku dziennego. _ cego się elementu germańskiego. Rzeczywiście

Fos. J a w o r s k i  (mało dosłyszany w loży dzień- wielu biednych Żydów emigruje do Ameryki zbo-
ilrnrs In fill h rn n i n r n ifilr łn  Irnmia-vi • o n o a n . ; . , * . . ____ : ____ ' __________  P A  V

brem państwa. W szelakie obawy innych części [ten stwierdza uwagi ( z a  su o kwestyi żydowskiej,!

że z jednej strony proletaryat żydowski działa I czone będą, dramat d’Ennerego: T aj< mnie* ludu, 
tylko jako pionier niemieckiego Kulturtragera i)  (Lfs  Drames du Cabaret). Jest to, jakeśmy już nad 
przed nim ustąpić będzie musiał, a z drugiej, ż e l mienili, utwór mający niezaprzeczoną wartość i do 
Zyd bezwyznaniowy wywozi zdobyty majątek dolniosłość; przedstawia bowiem w żywy sposób przy 
Niemiec. Jeżyny istotne nieszczęść i demoralizacyi klas robo

Artykuł Gołosu^będący zwrotem wobec kwestyi |czych a jednocześnie oddziaływanie tych samych 
polskiej^ i Polaków _ naturalnie przebrzmiał bez | przyczyn w odmienny sposób na wyższe warstwy, 
echa wśród ludnośd polskiej, jako słowo bez | Wystawiony tam jest wpływ kawiarni i wpływ szyn- 
czynu, ale zabawnem jest, że ile razy uderzył, prze-1 ku na stosunki spółeczne, a tem samem jest to jakby 
raził Niemców tutejszych. Co chwila, czy to w re-1 illustracya ustawy posła Rydzowskiego o pijaństwie, 
stauracyach, cukierniach poznańskich, czy w wa- J Tłumaczenia dokonał p. Wł. Sabowski. 
gonach, słyszymy Niemców rozprawiających o t e m j  —  Autor Fana Damazego Józef Bbziński napisał 
i zawsze się pocieszających, że Polacy moskiew-J nową komedyę. Dyrekcya naszego teatru wie zapewne 
skim obietnicom nieuwierzą. Dowodzi to niepo-1 o tem.
koju sumienia teutońskiogo wobec nas. Zapyty-j —  Przybył do naszego miasta p. Carlo Giustinia 
wam Polacy odpowiadają t eż,  że na lep słów |n i, uczeń sławnego nauczyciela w Rzymie Persirhini, 
Gtołosa nikt z Polaków nie pójdzie, ale byłoby | P. Giustiniani był pierwszym barytonem w operze w Pa 
inaczej, gdyby czyny poszły za słowami. Przypo-1 lermo, gdzie przez cały sezon jesienny doznawał wiel 
mmamy im , że od Rosyi były już czyny w tymjkiego powodzenia. Jak słyszymy, śpiewak ten ma za 
kierunku w r. 1815 i 1861, ale od Prus nigdy; j miar wystąpić w Krakowie publicznie, 
a ta odpowiedź ich zastanawia i przestrasza. | — W dniu 26 listopada b. r. otrzymał na uniwer

J. I. Kraszewski z powodu złego stanu zdro-1 sytecie Jagiellońskim stopień magistra farmacyi p. Ka- 
wia już podobno nieprzyjedzie do Poznania z za-1 mil Winnicki z Zatora.
powiedziansmi i oczekiwanemi prelekeyami. j — P. Edward Cozel, rodem z Brzeżan, w Galicyi, 

Kujawy nasze mogą  ̂konkurować z Podolem i j otrzymał w dniu wczorajszym stopień doktora wszech 
Ukrainą. Jedyna tam istniejąca cukrownia przy- j nauk lekarskich na uniwersytecie Jagiellońskim, 
mosła 7 0 , 0 zysku, z których 45n/0 oddano akcyo-| —  Udało się Dziennikowi Polskii.mu! Pisze on 
naiyuszom jako dywidendę. Naturalnie, że po ta-Jo dramacie H orsztyński. „W Krakowie grano ten 
kim rezultacie projekta nowych cukrowni rosną|dramat z nadzwyczajnem powodzeniem, lecz wtedy 
jak grzyby po deszczu. _ | tylko, gdy w gościnnych rolach występował p. Ła

l  ogrzeb hr. Kazimierza Czapskiego zgrom adził) dnowski.“ Otóż p. Ładnowski nigdy w dramacie 
liczne grono obywatelstwa. Zmarły znany z od-| Horsztyński nie występował na krakowskiej scenie, 
wagi i szczęścia w czasie powstania 1863 r., l i - ja co lepsza nigdy nigdzie i na żadnej scenie nie- 
czył wielu przyjaciół' w naszej prowincyi równie | występował w nim dotąd, aczkolwiek jest tam jakby 
jak i w Krakowie. | umyślnie dla niego napisana rola Szczęsnego. D zien

nik Polski powinienby wiedzieć co się dzieje w Kra- 
. - kowie, ale przedewszystkiem byłoby dobrze, aby miał

N. ła n  zatwierdził wybór Bolesława N o w i - ) dokładniejsze wiadomości o artystach lwowskich, 
c k i e  g o ,  właściciela dobr, na prezesa Rady p o - J  —  Wczoraj wieczór Józef Stachura, student, u 
wiatowej Bocheńskiej. | padłszy w ulicy Grodzkiej, złamał nogę. Odwieziono

— ;  |go  do domu.
Ministerstwo handlu mianowało komisarza p o - J  ■—  Jutro odprawionem zostanie, jak nam donoszą,

cztowego, Jana D u l  e w s k  i e g o ,  zarządcą urzęduj w Katedrze łacińskiej w Przemyślu żałobne nabo- 
pocztowego w Przemyślu. | żeństwo jako w rocznicę śmierci Adama Mickiewicza

-—* 7  | —  W o j n i c z  26 listopada.
feąd wyższy w Krakowie mianował praktykanta J Wczoraj umarł tu w 71 roku życia Franciszek
dow ego, Karola K u l i k o w s k i e g o ,  aus k u l - J s t r o n c z a k ,  wysłużony starszy komisarz Starostwa, 

tantem bezpłatnym. | a p0 śmierci ś. p. Bobowskieg >, zastępca tegoż w urzę
dzie. W zawodzie swoim pracował niezmordowanie 

fii- . . iPrzez 45 lat, i w okolicznościach często trudnych i
m  Ie«fień  26 listopada. Sprawozdanie Wydzia-J przykrych starał się zawsze godzić obowiązki urze- 

łu wojskowego z powodów, jakie go skłoniły dojdnika z obowiązkami prawego Polaka, przez co nie 
proponowania Izbie przyjęcia wniosku rządowego: |tylko u w ładz‘ ale także w gronie licznych znajo- 
„ażeby §§ 11 i 13 ustawy wojskowej z 5go gru-jmych w całej Galicyi zasługiwał na szacunek i po
dmą 1878, orzekające o liczbie wojska stojącego Jważanie.
i marynarki, tudzież o wysokości kontyngensu re-J — W i ś n i c z  p o d  B o c h n i ą  25 listopada,
.crutow zatrzymały swą moc obowiązującą aż doj Walne zebranie Stowarzyszenia ku niesieniu po-
Lonca roku 1 8 8 9 ,  wychodzi^ przedewszystkiem j mocy ubogim uczniom szkoły ludowej wybrało dnia 
z przekonania^ że wobec dzisiejszego stanu siły J 23 listopada b. r. do Wydziału te same osoby, które 
zbrojnej w krajach ościennych żądaniu rządowemu J w roku przeszłym (1878) do Wydziału należały, 
zadosyć^uczynić należy.  ̂ . . . .  Jmianowicie: X. kan. Danka, p. Helenę Kulawską

Doświadczenia poczynione w ciągu istnienia Jp. Ksawerę Glistową, p. Dra Mossora, p. Adolfa 
obecnej ustawy wymagałyby niezawodnie pewnych j Starka, p. Jana Wyrwicza i p. Jana Marynowskiego. 
zmian w niektórych szczegółowych jej postano-J Wydział powołał na przewodniczącego p. Jana Ma- 
wieniach Kiedy jednak rząd w ciągu nowego J rynowskiego, na zastępcę przewodniczącego p. Helenę 
dziesięciolecia obiecuje przedłożyć wnioski do J Kulawską, na skarbnika p. Dra Mossora, na sekre- 
zmiau pożądanych, wydział poprzestaje na tem |tarza p. Jana Wyrwicza.
przyrzeczeniu.  ̂ _ J Od 23 listopada 1878 ofiarowali na rzecz Stówa

Lo do konieczności przedłużenia ustawy dotych-) rzyszenia jednorazowe datki: X. biskup Pukalski 25 
szasowej na lat dziesięć i '/J) względu na wysokość | złr., Lwowski Zakład kredytowy włościański 50 złr„ 
kontyngensu wojska; objawiły się w łonie W y- p, Albina Zdzisławowa Włodkowa 25 złr., p. Albina 
działu zdania żądające pewnych ograniczeń. Zda- Gotz 25 złr., p. Antoni Loho 1 złr., X. Paweł Ma 
nia te wyrażone zostaną we wnioskach mniejszo- Jzurkiewicz 5 złr., Rada szkolna miejscowa 5 złr., 
ści. W iększość ze względu na obecne położenie J Sąd powiatowy w Wiśniczu 1 złr., p. Aleksander 
stosunków politycznych przyłączyć się do nichjGebauer 3 złr., p. Bolesław Niwicki 1 złr., X. Józef 
nie może. . . . .  | Grabowski 3 złr.

Wniosek m niejszości, który podali p. Rech-1 —  Akademicy Polacy w Monachium urządzają na
jauer i towarzysze żąda, ażeby prawomocność J cześć Mickiewicza wieczorek literacko - muzykalny d. 

§ 1 1  ustawy wojskowej^ z d. 5 grudnia 1868 r. 129 b. m.
ustanawiającego wysokość wojska na 800,000 ludzi j —  W Jaworniku w powiecie Rzeszowskim ustano- 
irzedłużyć do końca roku 1880; drugi wniosek | wioną została stacya żandarmeryi. 
dep- Czedika i towarzyszy przyzwala na przedłu-1 — Jak donosi K uryer Codzienny, zmarły nieda-
żenie ustawy z r. 1868 na lat dziesięć, żąda je-Jwno Dr Katarzyński w liczbie wielu fusdacyj testa 
dnak ograniczenia liczby stojącego wojska najmentem ustanowionych, zapisał także na rzecz Aka 
230,000 ludzi. _ _ Jdemii Umiejętności w Krakowie 15,000 rubli na trzy

Do wniosku większości, zgodnego z wnioskiem ) stypendya dla uczącej się młodzieży, 
rządowym, dodany projekt do rezolucyi: 1 —  Proboszcz w Horce pod Ołomuńcem Wysłoużył,

„ażeby rząd w ramach zakreślonych obecną | ugodzony we drzwiach zakrystyi strzałem jakegoś 
ustawą starał się o zaprowadzenie wszelkich mo- 1 szaleńca, umarł trzeciego dnia. 
żliwych oszczędności". _ 1 —  Więziony przez 20 miesięcy w Białe na Pod-

W wydziale budżetowym odbywał się dalszy | lasiu, gdzie spoczywały zwłoki Ś. Józefata, który po 
ciąg narad nad przedłożonym budżetem. Z na-1niósł śmierć męczeńską za unię, X. Jackowski Noc, 
szych deputowanych brał udział w dyskusyi Sma-1 Jesu  został wypuszczony i powrócił do Galicyi. Mil 
zew s^L leżelibyśmy o tym wypadku, z powodów łatwych do

pojęcia, jakkolwiek należymy do grona jego przyja
ciół, gdyby inne dzienniki nie były pospieszyły z o

Kronika miejscowa i zagraniczna » prjw,«̂ o ■* w ** .
nina przebywającego od paru miesięcy w Serajewie 
następujący wyjątek:

Już nieraz zwracaliśmy uwagę na fałszowanie | . . .  Pierwszem wrażeniem przybywającego z Za
artykułów Czasu w telegramach do N. f r .  Presse. I chodu do Serajewa, jest, że gdzieś daleko zostawił 
Nowy tego mamy dowód. Telegram do tego dzienni-j po za sobą cywilizowaną Europę. Wszystko tu inne 
ka podający niby artykuł Czasu z 25 b. m. mieści J niż u nas. Budowa domów, strój mężczyzn i kobiet, 
w sobie w cudzysłowach jako wyrażenie Czasu: „Tak-1 snujących się w maskach na twarzy w długich po 
że nominacya rusofilskiego ks. Windischgratza i t. d. J samą ziemię płaszczach. Na wstępie zaraz usłyszysz 

t. d.“ Musimy przeciw temu jaknajusilniej zaprote-|z minaretów głosy muezzinów, obwołujących przecia- 
stować. Czas mówiąc o ks. Windischgratzu nie mógł głym tonem urbi et orbi sakramentalny dogmat: 
użyć i nie użył też tego wyrażenia; powiedział tylko J „Niema Boga prócz Boga, a Mahomet jest jego pro- 
źe należy do stronnictwa, które nachyla się do przy- J rokiem." Któż po tych zewnętrznych cechach wątpić 
mierzą z Rosyą i że podobno sam jest przekonanym o | jeszcze może, że to ziemia wybranego ludu, wyznaw- 
jegozbawienności. To wielka różnica.Ks. Windischgratz| ców proroka i kandydatów do siódmego nieba? Ude- 
jest bowiem przedewszystkiem dobrym Austryakiem i rzyło mnie również mnóstwo cmentarzów publicznych, 
człowiekiem tej miary, źe nie można mu przyczepiać J Każda prócz tego zamożniejsza rodzina grzebie zmar- 
nazwy właściwej dla jakiego Świętojurca, sprzymie-J łych swych członków w ogrodach, w miejscach naj- 
rzeńca N . J r .  P resse ; może on uważać z przekona-1 bardziej malowniczych i ocienionych drzewami. Sar
nia przymierze rosyjskie jako korzystne dla Austryi, Jkofagi stawiane nie na grobach lecz obok nich, aby 
a wtedy zdaniem naszem myli się i w tej mierze ró-1 nie gniotły spoczywających w grobach, świadczą 
wnie on jak każdy inny wywoła naszą opozycyę, ale J kształtem swym, jakiego stanu lub płci byli ci, na 
nie nazwiemy go dla tego rusofilem, jak nam to włożył J których cześć są wzniesione. Kamienne turbany u gó 
w usta telegram N . fr. Presse. Jry sarkofagu oznaczają derwisza, u dołu kupca, a

Odbieramy następujące pismo: |zaostrzone ostro, wojownika. Sarkofagi kobiet są bez
Podaną była w Czasie wiadomość o nadesłanych J turbanu, a jeżeli zmarła była dziewicą, powiewa na 

83̂  złr. na rzecz Muzeum techn. przem. przez pośre- J jej grobie przez 40 dni czerwona chorągiew. Przed 
dnictwo bankierskie. Wiadomość ta wymaga uzupeł- wejściem wojsk austryackich do Serajewa, miało ono 
nienia, że suma ta pochodzi ze składki zebranej |jeszcze jedną więcej cechę wschodniego miasta, t. j. 
w Krakowie na prywatnej uczcie, o czem Dr Bara-[niezliczoną ilość psów nie mających pana. Ponieważ 
niecki równocześnie przez zbierającego był zawiado- j jednak z rozkazu nowej władzy wystrzelano przeszło 
miony i otrzymał przyrzeczenie, że dalsze składki bę- 1000 sztuk tych wałęs ąjących się czworonogów, pozo-„t.:------- i -------- _-i.—  ---- „ , . . , 1 .  _ ■_ . _

I s s M ó w  27 listopada.

zbierane i razem potem odesłane. Gdy jednak stałe przeto w małej liczbie niedobitki nikną wśród
n ann t.vka  na trilflnft&ni i Low nnonm  i  • _ • i .  a •zbieranie składek napotyka na trudności i bez pozwo-1 ruchu miejskiego. Rozporządzenie to miało po części 

lenia władz dotyczących przedsiębrane być niemoże, cel ekonomiczny, gdyż za rządów tureckich istniał 
wskutek czego suma pierwotnie^ w Krakowie zebrana | prze is, że każdy właściciel domu obowiązany był 
następnie zaledwo o kilkanaście złr. urosła, przeto | wystawić przed bramą naczynie z pożywieniem dla 
nieczekająe na uzyskanie pozwolenia do zbierania | psów, utrzymywanych kosztem państwa. Dziś inne na- 
składek, kwota powyższa odesłaną została. Objaśnię- J glejsze są podatki, więc ten musiał ustać. Obok znie- 
nie to powinno położyć tamę wieściom mylnym, do sienią rozmaitych barbarzyńskich zabytków, pojawiać 
których u nas taka jest zawsze skłonność J się zaczynają pierwiastki cywilizacyi. Mamy już trzy

Szczepański A lfred . [kawiarnie, a w jednej z nich nawet dwa bardzo do-
—- W sobotę ma się ukazać po raz pierwszy na bre bilardy, kilka dość znośnych restauracyj, a obok mniemali że u nas wyrównanie walńfw 

tutejszej scenie, jeżeli przygotowania potrzebne ukoń- • tego mnóstwo brudnych zajazdów, które noszą pre-?z papierową nastąpiło faktycznie i nic na utrwaj

tensyonalny tytuł hotelów; na głównej ulicy „The- 
resiengasse" lichy brak i w kilku miejscach latarnio 
naftowe, które w braku światła księżycowego, migo
cą wśród ciemności jak świętojańskie robaczki. Lecz 
i to jest tu zbytkiem, gdyż żaden Europejczyk nie 
poważy się wyjść wieczorem bez latarni, nie chcąc 
się narażać na to, aby mu nadwerężone członki zle
piono w okropnie brudnym miejskim szpitalu. Tur
kom oświetlenie miasta tem mniej jest potrzebne, 
gdyż równo, z zachodem słońca zamykają kramy i 
prócz świąt uroczystych po zachodzie nie pokazują 
się już na ulicy. Najprzykrzej da się tu uczuwać brak 
mieszkań zwłaszcza po spaleniu się najludniejszej i 
najbardziej wymaganiom europejskim odpowiadającej 
części miasta. Wkrótce obchodzić tu będą’ Bajram, 
na którą to uroczystość każdy Turek zaopatruje się 
w pewną ilość baranów na ucztę. W drugie święto 
Bajramu jest zwyczaj wzajemnego odwiedzania się 
z życzeniami. Będzie to sposobna dla nas chwila za
znajomienia się bliżej z wewnętrznemi zwyczajami 
Turków.

— F a r y *  24 listopada.
Dziś w południe w kościele Ś. Trójcy oddaliśmy 

ostatnią posługę ś p. Teodorowi M o r a w s k i e m u ,  
ostatniemu z członków Rządu Narodowego r. 1830 i 
historykowi naszemu. W orszaku pogrzebowym, trzy
mając według tutejszego zwyczaju sznury całunu, to
warzyszyli zwłokom ks. Władysław Czartoryski, Boh
dan Zaleski (poseł na sejm 1831 r.), jenerał Briań- 
ski i Aleksander Chodźko. Z familii zmarłego był 
w kościele siostrze iiee jego p. Stanisław Podczaski 

siostrzyn wnuk p. Kurnatowski. Nieboszczyk był 
wdowcem bezdzietnym, ożeniony z wdową po p. Ma- 
let z domu Bory de St. Vincśnt a córką pułkownika 
inżynierów. Z osób naszego grona polskiego byli o- 
prócz wyżej wymienionych: pp. bracia Gałęzowscy, 
Klaczko, Chodżkiewiez (z Tow. hist, polskiego), Dr 
Szwejkowski (emigr. z r. 1830), Kossiłowski i Ga- 
sztowt (ze szkoły Batiniolskiej), uczniowie tej szkoły, 
Teodor Jełowicki (b. marszałek Humański), Wł. Rado- 
wicki (emigr. z r. 1830); słowem, jeśli nie ćZoło na
szej pierwszej emigracyi, które już w grobie, to jej 

pewnością serce. Mszę Ś. odprawił O. Witkowski, 
przełożony misyi polskiej w Paryżu ze Zgromadzenia 
0 0 . Zmartwychwstańców; „Pie Jesu“ śpiewał znako
mity artysta p. Mierzwiński. Zwłoki odprowadziliśmy 
na cmentarz Pere-la Chaise do grobu, w którym już 
spoczywa od lat 28 żona zmarłego. Teodor Morawski 
dożył późnego wieku, bo lat 83. Niech odpoczywa 
w pokoju.

- Pogłoskę o śmierci emira Abd-el-Kadera, którą 
powtórzyliśmy w dzienniku, stwierdziły telegramy do 
dzienników francuskich. Umarł on w Damaszku w 72 
roku życia. Abd-el-K&der urodził się w Mascara w i*. 
1807, a ojcem jego był Sidi el-Hadżi-Mahedin, mara
but (rządca) prowincyi Oranu. Nieledwo od chwili 
wyprawy francuskiej do AJgeryi, mającej powściągnąć 
szerzące się tamże korsarstwo i pomścić srogie ob
chodzenie się dejów algierskich z poddanymi francu
skimi, bo od r. 1832 do r. 1845,  a więc przez lat 
piętnaście, stawiał Abd-el Kader czoło potędze fran
cuskiej, a czasem nawet z powodzeniem. Uległ ort 
wtedy dopiero przewadze jenerała Lamoriciera, gdy 
się siły jego wyczerpały zupełnie i jako jeniec wo
jenny osadzony został najprzód w porcie Lamalgue, 
następnie w zamku Pan, a w końeu w Amboise, zkąd 
uwolniony był przy wstąpieniu na tron Napoleona 
III pod warunkiem, że nie będzie walczył przeciw 
Francyi. Abd el-Kader dotrzymał tego słowa w zu- 

łności i pozbywszy się wszelkiej niechęci do Fran
cuzów, okazywał im odfąd ciągłą sympatyę. Za obro
nę chrześeian podczas rzezi w Syryi otrzymał on or
der legii honorowej.

■ Z Londynu donoszą, że w skutku strasznej bu
rzy cztery okręty rozbiły się d. 20 b. m. u przyląd
ka Colon, przyczem przystań została uszkodzoną.

W 'ia d o m o s s e l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Władysława Kozakowskiego, Stanisła
wa Piotrowskiego i Pinkusa Goldberga, za kradzież 
10 sukman wczoraj w Podgórzu na jarmarku, które 
ukryte w różnych miejscach odszukano i odebrano; 
Ji.kóba Hosaja i Ludwika Nsjduszewskiego, za kra
dzież zboża w dworcu kolei żelaznej; Józ fa Króli
kowskiego, za kradzież czapki futrzanej; Annę Lo- 
rencownę i Annę Kazieównę, za kradzież worka z o- 
brokiem; Tomasza Gawłowskiego, za kradzież chleba 
wczoraj na jarmarku w Poggórzu; Józefa Spiechę, 
Stanisława Otfinowskiego i Berysza Waldmana, za 
wciągnięcie do gry hazardowej chłopa, od którego 
wygrali 6 złr. i takowemi s"ę pod sielili; za pijań
stwo trzy osoby.

T E A T R .  We czwartek d. 27 listopada: Dwa akta 
dramatu, napisane po francusku przez Adama Mickie
wicza; przekład Tomasza Olizarowskiego: Konfede
raci Barscy. Obraz z żywych osób z „Pana Tadeu
sza", układa p. Juliusza Kossaka, zakończony polo
nezem.—  Początek o godz. 7ej.

—  Dnia 26 listopada pochmurno, w nocy obfity 
śnieg; termometr od — 5-0 spadł na — 7'6 C. Barometr 
opada; rano o godz. 7ej d. 27go stan jego był 736'7 
miłlim. termometru — 9-6 C. Wiatr wschodni.

—  W piątek d. 28 listopada: Ś. Rufina m.

W I® « te sm © śe l b l l t l f l o g r a f l e z n e .
— Księgarnia F. Hoesicka w Warszawie wystąpiła 

już z całym szeregiem książeczek kolendowych czyli 
z podarunkami na gwiazdkę. Książki te zalecają się 
nietylko ozdobną oprawą ale także treścią dobraną do 
rozmaitego wieku młodzieży. Obok L alki M aniusi są 
Zabatoki K a zi ■; obie książeczki z rycinami koloro- 
wanomi; dalej Książeczka Babuni, zawierająca małe 
powiastki, naśladowane przez F. Szymanowską, dla 
dzieci od 4 — 7 lat, z ładnemi drzeworytami; Pow ie
ści z P ism a §. wierszem dziatwie opowiedziane przez 
Jana z Rzeszowa; dla dzieci nieco starszych, lubią
cych czytać opisy podróży, jest Zim a w pośród lo
dów J. Vernego tłum. Rzątkowski; dalej Biblioteka  
D ziadunia  K. Wł. Wójcickiego, opracowana na tle 
ojczystem; przedmiotem jej jest literatura polska w po
wieściach, wydanie piękne z wielu drzeworytami; Bran
ka tatarska  i Kampanella  dwie powieści Pauliny 
Krakowowej, które czytają się z zajęciem. W ogóle 
wymienione książeczki zalecają się samą treścią i for
mą jako stosowne podarunki na gwiazdkę.

Gospodarstwo Łandel i przemysł.

Tygodnik finansowy.
Obawa, że skutkiem podrożenia srebra w Anglii, 

spekulaeya wyprowadzi wszystko srebro z Austryi, 
które się tu przez ezas jakiś było nagromadziło, 
przeminęła, bo srebro spadło znówo '/„% i spekn- 
lacya na wysyłaniu go za granicę nic* zarobić nie 
może; ale wynikła ztąd nauka dla tych, którzy
CT. V A v m  n  I .  A a  u  m  a  a  —  - .  1  —__ ^ _ 1 i  i



O i i S  * H ą tk u  2 8  iis tc ipad*  tŚ W .

lenie tego stann rzeczy działać już nie potrzeba. 
Pokazało się teraz, że bez wycofania z kursu a- 
sygnacyj państwowych i przy przymusowym kur
sie biletów bankowych podrożenie srebra o lada 
ułamek pokrywający koszta przesyłki i dający nad 
to jakiś zysk jeszcze, może od razu kraj cały na 
nowo srebra pozbawić

Na giełdzie wiedeńskiej zapanował znów pewien 
spokój. Ani polityczne ani finansowe czynniki nie 
wpływały na nią w niepokojący sposób. Przy 
słabym bardzo ruchu tranzakcyjnym okazywała się 
pewna dążność ku zwyżce.

Różnice zachodzące między kursami świeżo u- 
biegłego a poprzedzającego tygodnia były nastę
pujące:

Renta papierowa podniosła się w kursie z 68.20 
na 68.25, złota z 80.25 na 80.30, tylko srebrna 
spadła z 70.85 na 70.75 dla tego, że Bię poprze
dnio skutkiem nagłego poszukiwania srebra zbyt 
raptownie była podniosła.

Za kursem renty podniósł się także kurs losów 
pożyczkowych, z których losy z r. 1864 podsko
czyły z 161.75 na 16*4.

Kurs akcyj zakładu kredytowego austryackiego 
wzniósł się z 267.25 na 269.10, węgierskiego 
z 252.25 na 254.75.

Wszystkie akcye kolejowe poszły cokolwiek 
w górę a mianowicie kurs akcyj kolei Karola Lu
dwika z 238 50 na 239.75, kolei północno wscho
dniej z 136 50 na 139, kolei północnej z 2275 
na 2285

Srebro, które płacono już w Anglii po 533/4 
spadło znów na 53 '/t złoto zaś poszło w górę c 
drobny ułamek.

parlamentu, iż wie, że ma kraj przeciw sobie i 
że pragnie mieó jeszeze przez jeden rok wolność 
sprawiania Anglii i Europie nowych niespodzianek.

P e t e r s b u r g  25 listopada. Jenerał-guberna- 
tor Loris-Melikow rozciągnął władzę swego na
czelnictwa na gubernie: Czernichowską, Połtaw- 
ską, Kurską, Orelską i Woroneską.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

V a r y  i, 25 listopada. Zapewniają, że zarządzo
ne zostało śledztwo przeciw Baudry d’Asson z po
wodu urządzenia uczty legitymistycźnćj w Ghal- 
lans, pod zarzutem podnieeattia wojny dome w ej. 
Książę Orłów przybył do Cannes; cesarzowa Ro
syjska odłożyła do soboty wyjazd swój dd Flo- 
rencyi.

! * a r y ź  25 listopada. Gdy prezes senatu Ma r 
t e l  ciężko zapadł na zdrowiu, przeto wicepre
zes zagai jutro posiedzenie senatu. Ga mb et ta  
ma za otwarciem Izby powitać powrót jej do 
Paryża,

P a w y i  26 listopada. Rada departamentu Se
kwany uchwaliła porządek dzienny wyrażający 
ubolewanie, że Andrieux nie mógł zmienić urzęd
ników prefektury. A n d r i e u x  oświadcza, że spra
wa ta nie należy do kompetencyi Rady departa
mentowej i że żądać będzie unieważnienia tej 
uchwały.

l l f f u k s e l l a  25 listopada. Na posiedzeniu Izby 
reprezentantów G o b l e t  wnosi kilka wykreśleń 
w budżecie wyznań, które jednak nie naruszają 
płacy biskupów. Minister sprawiedliwości uznaje, 
że postępowanie duchowieństwa sprawia dla każ
dego rządu liberalnego trudność okazania się hoj
nym dla duchowieństwa, wszelako nie może on 
zgodzić się na zmiany, które przedewszystkiem 
musiałyby być wzięte pod ścisłe zbadanie.

B r u k s e l l a  25 listopada. Courrier de Bru
xelles oświadcza, iż nie wie, aby Papież wydał 
list do biskupów belgijskich, któryby sprzeciwiał 
się ogłoszonym depeszom, Izbie przedłożonym. 
Wprawdzie mógłby Papież takie pismo wydać, 
ale nie uczyniłby tego.

l i r u k s e l l i i  25 listopada. Izba reprezentan
tów odrzuciła poprawki G o b i  e t a  i uchwalił 
82 głosami przeciw 5 budżet ministerstwa spra
wiedliwości.

S iO iuSyit 25 listopada. W  kołach dyploma
tycznych twierdzą, że rząd tutejszy niezadowolo
ny jest z zachowania się Austryi w Konstanty
nopolu , gdyż jak głoszą, Austrya więcej jeszeze 
niż Rosya umacniała Sułtana w jego niechęci pod 
względem misyi Bakera do Azyi mniejszćj, bo 
z pobudek handlowych przeciwną jest Austrya 
przewadze angielskiój w Azyi mniejszćj.

E d tn b i r r g -  25 listopada. G l a d s t o n e  rzekł 
w mowie swojej, że rząd dla tego nie rozwięzuje

Piszą do nas z Wiednia: Wobec zgromadzenia 
komitetów Towarzystw gospodarczych i innych 
rolników do tego powołanych, którzy także pod 
względem finansowym i podatkowym mają po- 
wziąść uchwały i polecić następnie bronienie ich na 
kongresie rolniczym; pożądanem może będzie dowie
dzieć się, jakie deputowani polscy w Wiedniu zaj
mują pod tym względem stanowisko. Koło polskie 
w całym komplecie jeszcze nie mogło obradować 
nad programem finansowym, z powodu, że komisya. 
przez Koło do tej sprawy wybrana, ż 15' człon
ków złożona, jeszcze programu nie ukończyła, 
zgodziła się jednak już z myślą główną obniże
nia dotychasowych podatków bezpośrednich (grun
towego, domowego, zarobkowego i dochodowego) 
i pokrycia ubytku ztąd wynikającego podatkami 
pośredniemi; uchwaliła też, które podatki pośre
dnio mają być p o m n o ż o n e ,  mianowicie: od pi
wa, cukru, tytoniu, kart; c ło  od kawy i petro
leum, nowy podatek od papieru i od interesów 
giełdowych," tudzież od szynków. Rozumie się, że 
to tylko pod w ą r u ń k i e i ń  znacznego obniżenia 
podatków bezpośrednich, które przy programie 
tym mogą być obniżone, o 13. Komisya uchwa
liła życzenie zniesienia loteryi liczbowej, a mia
nowicie zastąpienia jej loteryą klasową, jaka jest 
w Niemczech, ażeby dogodzić w części namiętno
ści grania, która gdyby nie była zaspokojona 
w Austryi, szukałaby zaspokojenia w loteryach 
państw innych, ze szkodą państwa. Lecz zniesie
nie loteryi liczbowej w Cislatawi nie może nastą
pić bez szkody, dopóki taka lóterya jest w Wę
grzech, bo cała namiętność gry Obróciłaby się ńa 
loteryę węgierską. Póki nie nastąpi zniesienie lo
teryi liczbowbj w Węgtzeeh, inuśi ória być ćierpi.arią 
u nas. Gdy Węgrzy nie myślą znosić loteryi, lecz 
okładają wygrane większym podatkiem, wypada 
to samo zrobić u nas, ażeby ztąd mieć 1,800.000 
złr., jak proponuje rząd, a może i więcej. Na to 
zgodziła się komisya Koła polskiego.

Gdyby według programu komisyi zniesiono po
datki bezpośrednie o V3 a zwalono tę sumę na 
podatki pośrednie, to jeszcze stosunek między te- 
mi rodzajami podatków nie będzie w Austryi dla 
podatków bezpośrednich tak korzystny, jak jest 
w Anglii i we Prancyi. Właśnie teraz podnie
siono w Bawaryi podatek od piwa z 22 na 32 mi- 
lionów mark. Bismark wszedł na drogę pomnożenia 
podatków pośrednich i obiecał zniżenie w Pru
sach podatków bezpośrednich, chociaż tam po
datek gruntowy i domowy jest trzy razy mniej
szy, niż w Austryi. Bismark zaczął od tytoniu. 
Niemieckie gazety donoszą, że rząd pruski przy
gotowuje projekty do podatku giełdowego, tu
dzież do podatku od piwa, dla pomnożenia do
chodu ż tego podatku. Nie ma wątpliwości, że 
pomału Niemcy i inne państwa idąc za przykła
dem Anglii i Francy i, przyjdą do pomnożenia 
podatków pośrednich, a zniżenia bezpośrednich. 
Dla Galicyi, która mniej bogata, utpiej konsu
muje, jest to jedynym środkiem zbawienia.

******

(Z  Koła polskiego). Koło polskie na posiedze
niu d. 24 b. m. powzięło postanowienia w spra 
wach będących na porządku dziennym jutrzejsze
go posiedzenia Izby. Między innemi uchwalono 
popierać wybór z swego grona pp. Zborowskiego, 
Jasińskiego i Chamca do komisyi mającćj roz- 
trząsnąć, czy traktat z Francyą względem prawa 
ubogich w procesach cywilnych ma być zatwier
dzony; dalćj popierać wybór ż swego grpna_ pp. 
Chrsanowskiogo, Dunajewskiego, Onyszkiewicza, 
Rapaporta i Bodyńskiego do komisji mającej roz
trząsać projekt Friedmanna o urządzeniu dróg 
wodnych i kanalizacyi rzek w Austryi, tj. tych 
samych, którzy zasiadają w komisyi ekonomicznej, 
do którćj Koło projekt ten odesłać chciało.

Następnie toczyły się rozprawy ogólne nad 
przedłożonym Izbie przez jej komisyę projektom 
ustawy mającej powstrzymać szerzenie_ się zarazy 
bydlęcej księgosuszu przez zamknięcie granicy.

i w  p l i l l l i i f  1 p p l i f l i f  p i l

S ir tE Ś w  27 Listopada.

p j f t e e w s  es§ j!sM  m 10© m, , , .. •« 
%««cl m m **
W tm  m 1® w «
mtuit ¥'smy 
m  ftw feM w  
issymwK. wawey
B m m  Battsyas&Se m  100 sfe, « , . , « » 
aafTOf

m & m m  I

f jf fd&wtós* tatjews gsśSgffrf® . .
WWgssy® Memniawsyjna

susi Tow. kredyt, l i e w k  .
Ęjś listy n et. Tow. kredyt, s ie m k , ■ 
tjj Msty ,j banku hipot , . 
fejif listy iis te e  galic. zakŁ włość.
SV* Itaty. zast, g. z. kr. z. w Krakowie, cwrot 

aa 88 1st, srebrem es 100 sto. w. s. .
*<* listy nab g. z. kr. z. w Krakowie, sw ot  

aa 86 fet, banknot, zn 100 sir- w. s. ..
•jf listy aut. g. z. kr. s. w  Krakowie, zwrot 

m  18 1st banknot, ssa 100 sfe. w. 8. .
¥?i  «a!y %tg&. g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 

m  20 fet, banknot, za 100 złr. w. n. . 
Prloritety banku gal. dla h. i pra w Krak. (100$  
4)1 Hsty zastawne Król. Pol. ser. I [«s 100 raWi]
4$ listy zastawne Król. Pol. ser. n  | » 100 rabli]

listy zastawne Król. Pol. z r, 1869 [ * 100 rubli]
4/# listy likwidacyjne Królestwa Pol. f B 100 rubli]

• l if i l
f l  1

Akcye kolejowe i bankowe,
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po sir. 

„ Lwowsko-Czemiowicokiei „ 
* banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „
,  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

210
200
200
800’

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W łe iic iS  £6 Listopada.

Ohligi długu paAstwa.

4J/i*/» Kenta papierowa  ....................
4 */,'/, „ srebrna......................... ....
4*/, „ z ło ta .............................  ,
V*Vi ą tpkB 1854 po zfc ,

19 50
n  75

m  2&
1 63

61 25
5 50 
9 29 
9 45 

100 — 
89 50

m  so
1 75

58 05 
5 60 
9 3?>
9 55 

100 — 
100 —

95 — 
95 76 
£6 25 
93 — 
97 75 

1(0 2>

97 10 
87 75
$4 60 
89 -  

102 —

94 - 86 -

92 50 U  50

Sb 50 97 —

£8 100 —
— -—;a 
07 - 3  
97 -  »» 
94 50,d 
84 — g

99 - 1  
99 — -  
96
85 50 g

239 
143 7 5 
268 -

241 -  
145 £0 
874 -

20 50 
£6 25

68 80 
70 70 
80 30 

123 7 j

68 43 
10 85 
80 65 

124 25

Po dłuższych rozprawach, w których wykazywa
no dodatnie i ujemne strony projektowanej usta
wy, postanowiono z uwagi, ż0 Pr°jekt rządowy 
komisya poprawiła, wykreślają z n’el °  § 8 0 
rzeźniach i przedłużyła okres przeehodowy o pół 
roku, głosować za wzięciem projektu za podsta
wę rozpraw szczegółowych. Jednak polecono człon
kom mającym przemawiać w Izbie rozprawie 
ogólaćj, aby Wytknęli wielorakie uciążliwości, na 
które ustawa ta narazi kraj nasz jako pograni
czny, ale na nią zgodzić się należy ze względu na 
główny jej cel, tj. podniesienie chowu bydła, lecz 
z zastrzeżeniem wniesienia poprawki przy szcze
gółowej dyskusyi.

Na posiedzeniu Koła d. 25 h. m. toczyły się 
rozprawy szczegółowe nad postanowieniami tegoż 
projektu. Uchwalona Wnosić poprawki do § 14 
w tym kierunku, aby elastyczny wyraz ^ b e z z w ł o 
c z n i e  (•ui.venuglicli) co do doniesienia o Wy
buchu zarazy lub jej symptomatów, który to 
wyraz mógłby dać powód do odmówienia wyna
grodzenia. za wybite bydło, zastąpić jak następu
je : „Doniesienie o spostrzeżeniu ożnak choroby 
należy uczynić do przełożonego gminy lub ob
szaru dworskiego w tymże samym dniu, a jeżeli 
spostrzeżono oznaki po zachodzie słońca, w na- 
stępnym dniu przed południem." Taki sam ter
min uchwalono oznaczyć w następnym ustępie, 
który mówi o doniesieniu do władzy polityeżnój 
przez naczelnika gminy lub obszaru, z zastrze
żeniem, że termin ten tyczy się wyprawienia a 
nie odebrania wiadomości. Zastanawiano się tak
że nad §§ 15, 16, 19, 21, 23, 37 nad proponowa- 
nemi do nich przez członków Koła poprawkami, 
lecz postanowiono wnieść poprawkę tylko do § 23 
i ważną zmianę w § 37, mianowicie, aby wydatki 
na utrzymanie kordonów wojskowych wewnątrz 
kraju lub oddzielających kraj od innego kraju 
monarchii, ponosił nia skarb krajowy, jak posta
nawia projekt komisyi, loez skarb państwa. Dwie 
ważna zasady tój poprawki są: żo 1) Rada pań
stwa nie ma prawa nakładać ciężarów na skarb 
krajowy; 2) że kordony te utrzymywane będą nie- 
tylko dla dobra kraju, ale dla dobra całego pań
stwa. Dalsze paragrafy ustawy i rezolucye do niej 
dołączane będą pi-zedmiotem rozpraw następnego 
posiedzenia.

Umotywowanie wniosku Wydziału wojskowego 
polecającego Izbie przyjęcie wniosku rządowego, 
żądającego przedłużenia ustawy wojskowej z r. 
1868 na lat dziesięć, rozdanem już zostało depu
towanym Rady państwa wraż z wnioskami mniej
szości. Treść umotywowania wniosku większości 

wniosków mniejszości podaje nasz korespondent 
wiedeński.

Względem niedyskrecyi popełnionej przez 0- 
głoszenie kilku pozycyj budżetu wojskowego, o 
której wspomina nasz korespondent wiedeński ( 11) 
oświadcza dzisiejsza Pol. Corr., że może stanow
czo zaprzeczyć prawdziwości ogłoszonych pozy- 
eyj, różniących się znacznie od tych, jakie w bud
żecie tym zamieszczone będą.

Między Węgrami a Kroatami wszczął się spor 
o podział dochodów z eeł Pogranicza, które W ę
gry w całości do swego budżetu wliczyli, na 
co Kroaci odpowiedzieli zażądaniem wcielenia 
Pogranicza do Kroacyi.

Rezultat wyborów do delegaeyj wspólnych za
leżeć będzie ’od tego, jak wypadnie wybór dzie
sięciu delegatów czeskich, w którym partya wier- 
nokonstytucyjna, jeśli zgodnie głosować będzie, 
może zyskać przewagę.

Przed parą tygodniami P.uskija Wied oma s i po
dały były wiadomość, powtórzoną następnie przez 
inne dzienniki, że liczba gubernij Królestwa Pol
skiego ma być zmniejszoną; teraz zaś Pttersb. 
Wied. twierdzą, że wieść ta była fałszywą i z zu
pełną pewnością zaprzeczają ze źródeł  ̂ najpe
wniejszych, że podobny zamiar nie istnieje i nie 
istniał nigdy, dodając że „mężowie stanu, od któ
rych mogłoby zależeć rozstrzygnięcie tej kwestyi, 
wiedzą dobrze, żo drobne ekonomiczne korzyści 
jakieby można otrzymać, zmniejszywszy liczbę gu
bernij w Królestwie Polskiem, nic nie znaczą 
wobec celów politycznych, które stanowią całą 
wagę sprawy w danej kwestyi."

Onegdaj w sejmie pruskim podczas obrad nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa, zapowiedział mi 
nister Lucius zwinięcie d. 1 kwietnia 1881 aka
demii rolniczej w Pruszkowie (w obwodzie Opol

skim na Szląsku, na którą wielu Polaków uczę
szcza). Wśród dyskusyi nad wpływem nowych 
eeł na handel zboża, zaprzeczał minister, aby cła 
to przyczyniły się do podrożenia zboża, jest one 
bowiem skutkiem niedostatecznych ubiorów. Pod-

uuruoiuu Kjaiaoiwn —--------  « / v
tę rzees na uwagę przy pomocy władz prowm- 
eyonalnyeh i lokalnych; jeśliby z&s zarządzone 
środki nie były wystarczającetni, sejm zajmie się 
dalszemi. Minister rolnictwa ostrzegał atoli przed 
przesadnemi obawami a między przyczynami nie
dostatku wymienił także zamknięcie granic od 
strony Królestwa Polskiego i Galicyi z powodu 
zarazy bydła.

Dzienniki paryskie przychylne obecnemu rzą
dowi i korespondenci takich zagranicznych dzien
ników, które za każdą zmianą polityczną we 
Francyi stają po stronie chwilowego powodzenia, 
dowodzą, że położenie wewnętrzne Francyi file 
wymaga żadnych zmian w łonie gabinetu. A je
dnak nie jest wcale tajemnicą, że minister spraw 
wewnętrznych Lepere tylko za naleganiem Gre- 
yego pozostał na miejscu, że Gambetta krytyku
jąc politykę zagraniczną Waddingtona, zachwiał 
jego pozyćyą i znów potrzeba było wdania się 
prezydenta, aby obu przeciwników pozornie poje
dnać, że admirał Jaurćguiberry groził dymisyą, 
jeśli Gent nie zostanie odwołany z urzędu guber
natora Martiniki, że pogłoska o ustąpieniu z po
sady posła w Wiedniu, byłego ministra Teisserene 
nie była wcale próżnym wymysłem. _ Ale stanęło 
ostatecznie na tern, że wszystko będzie jak był<L 
albowiem rząd i prezydent postanowili uchylic 
wszelkie zawikłania w chwili otwarcia Izb w Pa
ryżu, gdyż sesya ta ma być krótką i wyłącznie 
poświęconą budżetowi. Dla tego Temps broni ga
binetu, któremu zarzucają brak programu sfor
mułowanego a Indep. belge każe czekac do na
stępnej zwyczajnej sesyi, gdyż wtedy program 
zostanie wyraźnie nakreślony i w orędziu prezy
denta wypowiedziany. Izby francuskie dziś miały 
być otwarte w Paryżu, senat w pałacu Luxem- 
burskim, dawnej siedzibie Izby parów za pierw
szego cesarstwa, Izba deputowanych w pałacu 
Bourbon.

Po sprawie Genta zajmuje się Paryż sprawą 
legitymisty deputowanego Baudry d’Asspn, który 
na prywatnym obiedzie w Challans miał mowę 
przeciw republice i wzniósł toast na cześć Henry
ka V. Gaulois podał ten toast w telegramie. 
Rząd zamierza wytoczyć proces nie dziennikowi, 
lecz mówcy, lubo na mocy ustawy drukowej tylko 
dziennik może być odpowiedzialny za rozpowszech
nienie słów powiedzianych na zebraniu prywatnem.

Do licznych wersyj o przymierzu austryacko- 
niemieckiem przybywa jeszcze jedna lubo spó
źniona, to jest, że jak piszą z Paryża do Gazety 
Augsburskiej, ks. Bismark miał gotowy instrument 
traktatu zaczepnego i odpornego, ale spotkał u 
dworu wahanie się czy opór i poprzestał tylko 
na odpornem przymierzu i to w razie, gdyby je 
dno z dwóch kontrahujących mocarstw było za
czepione równocześnie przez dwóch nieprzyjaciół.

Za przyjazdem swym z Liwadyi do Petersbur
ga zastanie tam Car’ i syna. swego najstarszego i 
ministrów, a między nimi kanclerza ks. Gorcza- 
kowa. Aie nawet znajdą się i kandydaci do, 
gabinetu, Ignatiew i Wałujcw, oraz odsunięci na 
ć^as jakiś, jak Szuwałow. Jeśli Car zechce od- 
zyskać łaski' u Bismarka, poświęci Gorczakowa; 
zapewne więc chcąc temu zapobiedz zamierzają 
panslawiśei wyprawić wielką owacyę dla Goreza- 
kowa. Następcą lub zastępcą Gorczakowa ma byc 
Wałujew, który miałby zadanie przejeduania Bis- 
marka i nacechowania polityki przeciwnej dążno
ściom panslawistycznym.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr. z d. 
26 b. m., że Achmed Muchtar basza odebrał roz
kaz udania się z dwudziestu batalionami do Gu- 
sinii, aby stłumić wszelki opór Arnautów i oddać 
Czarnogórze ziemie przysądzone jej w traktacie 
berlińskim.

Baker basza wyjeżdża d. 29 b.m. do Aleppo.
W  skupczynie serbskiej utworzyła się znaczna 

opozycya przeciwko ministerstwu Ristioza, skut
kiem czego korespondent belgradzki uważa je 
w liście do Pol. Corr. z d. 23 b. m. za zachwia
ne. Do komisyi budżetowej składającej się z dzie 
więciu członków, wybrano sześciu z grona opozy

eyi, skutkiem czego minister finątt?ow JowaaowiCK 
podał się jwż do dymisyi.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C a a s u ,*1

W i e d e ń  27 listopada. Izba niższa przeka
zała wydziałowi zarobkowemu ordyuaeyę za|r° '  
kową, a wykaz centralnego obrotu z ?• 1 8 tb 
wydziałowi budżetowemu. Po ostatniej mowie 
sprawozdawcy Proskoweca, który się szczególnie 
zwracał przeciw wyłuszczeniom Kronawettera,. 
przyjęła Izba ustawę o zarazie bydła za pod
stawę szczegółowych obrad. Do § 7 (zamknięcie 
granicy) wnosi L o e b l i c h ,  że i nadal żywe by
dło może bvć przewożone przez granicę pocią
gami kolei ’żelaznych w wagonach oplombowa
nych. nie przerywając nigdzie drogi, do Wiednia.

W ie d e ń  27 listopada. Klub liberalny zebrał 
aię w liczbie 76 członków i uchwalił 74 głosami 
przeciw dwom wniosek C z e d i k a  względem 10-Ię- 
tniego przedłużenia ustawy wojskowej obok zmniej
szonej siły wojsk podczas pokoju na 230 000 m- 
dzi; ewentualny wniosek względem trzechletniego 
obowiązywania ustawy wojskowej , obole zatrzy
mania dotychczasowej siły wojskowej podczas po
koju, uchwalony został 64 głosami.

I ta d f t - P e » x t  27 listopada. Partya liberalna 
przyjęła projekt ustawy tyczącej się wciągnięcia 
w obrąb cłowy wiadomych tery tory ów.

S ie ir lin  27 listopada Nordd. allg. Ztg ogłasza 
pismo ks. B i s m a r k a  z podziękowaniem ^liczne 
dochodzące go z Niemiec i Anglii przyjacielskie 
rady i nadsyłane mu środki lekarskie; me jest 
on bowiem, na wielki żal swój, dość zdrowym, 
aby mógł piśmiennie dziękować wszystkim za

? M a d r y t  26 listop. Król przybywa po dwa 
razy dziennie do zamku El Pardo i śniada tam 
oraz obiaduje w towarzystwie Arcy księże fi i icli 
orszaku. Dziś deputacye kortezów i senatu złe- 
żyły księżnom życzenia; jutro arcyke. Rajnej 
przyjmować będzie posłów zagranicznych. Dnia 4 
grudnia będzie bal u księcia Baylen a d. 6go u 
posła francuskiego. Pora ciągle jeszcze deszczowa

(PeseriaK m rg 26 listop. Jutro odbywać się bę 
dzie przed tutejszym sądem wojennym procas- 
szlaehcica Leona M i r s k  i e g o  registratora kole
gialnego, Ołgi S e m e ń s k i e j ,   ̂szlachcica Hipoli
ta G o ł o w i n a  assesora kolegialsego, szlachcica 
O ł c h i n a ,  mieszczanina Mikołaja W e r e  s z c z a -  
g i n ą ,  uwolnionego chorążego Eugeniusza B e- 
k l e m i s z e w a ,  dziedzicznego obywatela honoro
wego Jerzego T a r c h o w a  i Jerzego Le v e n -  
s o h n a, oskarżonych o należenie do stowarzysze
nia zbrodniczego w celu obalenia przemocą istnie
jącego porządku i ustaw. Mirski jest nadto obwi
niony o usiłowany zamach na życie szefa żandar- 
meryi jenerała Drentelena, o zbrojny opór sta
wiony osobom urzędowym i o sfałszowanie papie
rów legitymacyjnych. Wszyscy inni oskarżeni są 
obwinieni jeszcze o ukrywanie sprawcy zamachu 
i o współwiedzę pomienionej zbrodni. >

ffiś-opesiljag-a 27 listop. Z powodu odwiedzin 
króla w Berlinie mówi Dagbiadet: Dania żadnych 
nie żywi ukrytych myśli nieprzyjacielskich wzglę
dem Niemiec, lecz panuje w niej przeważnie je 
dna myśl o konieczności stosunków przyjaźni 
z Niemcami.

S o f i a  27 listop. Książę przyjął d y m i s y ę  
gabinetu. _______

K u r s a .  Wiedeń 27 listopada, g. 2 asu 30 
po poł. Renta papierowa 68-30. — Renta srebrna 
70-70. — Renta złota 80-70. — Losy % r. 1860 
128-20. — Akcye Banku Narodowego 842-—. —■ 
Akcye kredytowe 275-—. — Londyn 116-50. 
Srebro —•—. —- Napoleony 9*31. — Lombardy 
83 50. — Losy z roku 1864 166-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 240-— . — Akcye koki 
Lwowsko-Czerniowieckiej 146-25. —- Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 130"—. — Anglo-Bank 134"40 

^  Listy zast. hipoteczne 98"25. — Marki 57-67. 
Ruble 122-37. — Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93-75.

Usposobienie giełdy: osłabione.
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f (3045)

W sobotę dnia 29 listopada b. r.
o godzinie 10 zrań* 

jako w rocznicę śmierci
odbędzie si§

fsndaefjne Nabożeństwo
w kościele N. P. Maryi 

za duszę ś. p.

Aleksandra hr. Stadnickiego
na które Zer.ąd kościoła pobożną Publicz

ność zaprasza.

■ B H i n B B B n D n n r a B

Podziękowanie.
Za zbieranie składek po domach dla tu

tejszej ochronki i za trudy podczas tych 
obchodów doznane, uważam sobie za miły 
obowiązek, jako kurator z ramienia Rady 
miejskiej tejże ochronki, złożyć Wielmoż
nym Paniom, które w tej sprawie udział 
wziąść raczyły, a mianowicie: WP. Brand- 
towej, WP. Baumannowej, WP. Gruenber- 
gowej, WP. Michników e j , WP. Ramulto 
wej i WP. Żurowskiej publiczne serdeczne 
podziękowanie, a w imieniu ubogiej dzia 
twy oświadczyć: „Stokrotne Bóg zapłać." 
Również stokrotne Bóg zapłać wszystkim 
Tym, którzy jakimkolwiek datkiem ubo
giej dziatwie w pomoc przyjść zechcieli. 

Bochnia dnia 23 listopada 1879 r.
Michał Sklarz,

(3043) profesor gimnazjalny.

Protektorka Towarzystwa Opieki szpi
li dla tai v Mozie

zaprasza wszystkich członków tego Towa
rzystwa na ogólne nadzwyczajne 
zebranie w sobotę d. 29 listopada
b .  t .  o godz. 4ej popołudniu w sali Arcy- 
bractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego 
(ulica S i e n n a  Nr. 466, I. piętro). Celem 
zebrania jest załatwienie kilku ważnych 
spraw, odnoszących się do interesów To
warzystwa. (3047)

ig i@ ii§ ii@9
Nr. 294G0 £3030-1-3

Naksymilian Gałuszka, kelner w 
hotelu Wiktoryi w Krakowie, jadąc 
koleją z Oświęcima do Krakowa, 
znalazł w wagonie III. klasy wore
czek z pieniądzmi, zawierający kwotę 
164 złr. 50 c. w srebrze, które zło
żył do depozytów politycznych Ma
gistratu.

Wzywa się przeto prawego właś
ciciela, aby w przeciągu czasu usta
wą przepisanego, po odbiór tych pie
niędzy w Magistracie krakowskim 
się zgłosił, z zastrzeżeniem udowo
dnienia prawa własności do tych 
pieniędzy.

Kraków d. 19 listopada 1879 r.

Urspdnik gospodarny mający 30 lat, ka
waler, który był czynny przez 9 lat w do
brach na Szlązku, obeznany z wszelkiemi 
działami gospodarstwa, poszukuje posady 
jako samoistny urzędnik pod kierunkiem 
właściciela. Łaskawe oferty pod lit. A. ti. 
poste restante A n n a b e r g  Pr. Schlesien.

(3008-1-7)

JEST DO SPRZEDANIA 
lOOO korcy ziemniaków, cebu
lek różowych, zdatnych na gorzelnię i do 
jedzenia, w dobrach w Królestwie Polskiem 
odległych od komor Ujście dolne o 1 milę, 
od Sierosławic o 2 mile. Wiadomość po- 
wziąść można w Zarządzie dóbr Bejsce 
przez Michałowice, K o s z y c e .  (3041-1-3)

Herbatę
prawdziwą rosyjską 

karawanową
ze zbioru 1878 r., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
iandlowy i sprzedaje po cenie da
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
jomimo podwyższenia cła, wskutek 
niskiego kursu rubli; w okruchach 
u mnie przesiewanych po cenie złr. 

c. 20, złr. 1 c. 50 i złr. 2 za funt.

Znana W iła familijna 
i lego transportu

est co do smaku i aromatu wyborna.
Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 

się pół funta rabatu.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe 

uskuteczniają się rzetelnie i najpun- 
ttualniej.

Próbki herbat wysyła się franco.

9 1 . F r l t s c l f t

ł A n l t l f i i Ś Ó  w pod Nr. 435
A o u iU U O U  przy ulicy Zamkowej (obok ko

pyłkowego) W dobrym stanie, składająca się z 7 
pokoi, 4 piwnic i drwalni, tudzież ogródka, całko
witej przestrzeni metr. 7'..2, jest z wolnej ręki ao 
sprzedani*. Jest ona w zd owem, suchem miejscu 
i piękny Widok nie może być zabudowany. Cena ka
pną 4000 złr. Pewna c ęść może być na tejże real
ności zahipottkowaną. BLźszych wyjtśnień udziela 
p. J. Simonetti w Bzessowie. (3014)

A n g ie lk a
wsiadająca język francuski i polski oraz 
w wyższym stopniu muzykę, życzy sobie 
udzielać lelicyj muzyki i angiel

skiego języka.
Bliższa wiadomość w  K s i ę g a r n i

Cżehetlissera i §p.

Cntaia, kawiarnia i piań
w połączeniu jedno obok drugiego, pierw
szorzędne przedsiębiorstwo we LWOWIE, 
z powodu zmiany stosunków familijnych, 
potrzebuje z d o l n e g o  z a s t ę p c y  do dal 
szego prowadzenia tegoż interesu, Ja wzglę
dnie w s p ó l n i k a  lub n a b y w c y  całego 
interesu. Kompetenci raczą nadsyłać oferty 
do handlu St. Markiewicza we L w o w i e  
dla W. D. (3042-1-2)

Ł, Włodek
w  Krakowie, ulica Floryańska L . 358 , 

poleca swój 
obficie w świeżę towary zaopatrzony

taóel towarów tamjcMalMiwffl
po cenach najumiarkowaószych i w najprze

dniejszych gatunkach.
H erba ty  chińskie i  okruchy her
baciane, śliw ki i  p o w id ła  tureckie, 
rum  z Jam niki, likw ory, rosolisy, 
w ędliny i  wszelkie m a ryn a ty , sło
wem wszystko co tylko wchodzi w zakres 

handlu korzennego. (3046-1-3)
Przy handlu są także pokoje do śniadań.

C z t e r y  p o k o j e
umeblowane, z przedpokojem i kuchnią, są 
do wynajęcia miesięcznie lub kwartalnie 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 62 
na pierwszem piętrze, wejście przez dru
gą bramę. (3049-1-4)

(3025-1-) W KRAKOWIE.

€
< 8

m

m

Naczelne W ładze
lWMSTWi KHEBITOWEM H U B O

w Królestwie Polskiem
S»
Sk

w>
mając na względnie, że w pierwszem półroczu 1880 
roku dołączane będą nowe arkusze kuponowe do Li- 
stów zastawnych tegoż Towarzystwa 4 - i 5-procen- 

J  towych Seryi lej z roku 1869 — uprzejmie proszą 
2  właścicieli tychże Listów o zwrócenie uwagi na artykuł 

2 7  Najwyżej zatwierdzonych w dniu 12 lipca 1869 r. 
przepisów o udzielaniu nowych pożyczek Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, który brzmi jak następuje: 

„Do każdego Listu zastawnego dołącza się talon 
„z arkuszem kuponowym na lat 10, to jest z 20stu 
„półrocznemi kuponami. Po upływie każdych lOciu lat 
„wydawane będą okazicielom Listów zastawnych i ta- 
„lonów od ubiegłych kuponów nowe talony z kuponami 
„na następnych dwadzieścia półroczy.“

<8
<8
* 8

4
m
m
<8<8
<8
<8
<8

Odnośnie do powyższego ogłoszenia Naczelnych 
Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Kró
lestwie Polskiem, X9om h a n d l o w y  JL W e n t z l  

^  w  K r a k o w i e ,  tak jak lat poprzednich, i obecnie 
•41 uzupełnia wyjednanie nowych arkuszy kuponowych za 

odpowiednią prowizyą bez kosztów portoryi lub jakich 
bądź innych. (3014-2-2)
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(2848-4-4)

Całe 1864 r. prom esy złr. 4 
Pól 1864 t. prom esy zlr. 2

aa
S

Ciągnienie już 1 g r u d n i a ! 
Główna wygrana

9 0 0 , 0 0 0  z ł r . !
s f t e f  p a ń s t w o w e
i l o s y  less tylko po««s%wtay od 50 słr 
w*wjż przyjmujemy w zsstaw.

BjTYITRAK &  C U M P . w  W ie d n iu ,  H f i r n t n e r s t r a s s e  1 4 .

g lecenla H e l c i ę
uskuteczniamy jaknajlepiej. (2864-7-7)

5 27789. — - 1 " 3029 2 3

Magistrat król. stoł. miasta Kra
kowa podaje do publicznej wiado
mości, iż w celu dostawy nafty do 
oświetlenia przedmieść miasta Kra
kowa w czasie od Igo stycznia do 
ostatniego grudnia 1880 r., odbędzie 
się w biurze ekonomicznem Magi
stratu (II. piętro od ulicy Francisz
kańskiej) w dniu 1 grudnia r. b. o 
godzinie 12ej w południe publiczna 
licytacya zapomocą ofert opieczęto
wanych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wynosi około 26,777 kilogramów.

Nafta winna być o 30 stopniach 
Reamura, dwa razy rafinowaną, bez 
odoru, w 30 stopniach Reamura cie
pła niezapalna, w 15 stopniach zi
mna niemarznąca i mieć najmniej 42 
stopnie ciężkości gatunkowej Rau- 
mego.

Dostawa odbywać się będzie częś
ciowo w ilościach po 325 do 650 
rilogramów na miejsce przez Na
czelnika straży pożarnej wskazane.

Na ofercie przylepiona marka stem- 
fiowa na 50 c. winna być przepisaną, 
zaś na kopercie tej oferty winno być 
zamieszczone poświadczenie, iż kau- 
eya w kwocie złr. 500 w. a. bądź 
w gotówce, bądź w papierach pań 
stwowych wartościowych złożoną zo
stała w kasie miejskiej.

Oferty składane być winny w po
wyższym terminie przed godziną 12, 
łóżniej oferty przyjmowane nie będą.

Bliższe warunki dostawy w biurze 
ekonomicznem Magistratu w godzi
nach od 9ej do 12ej w południe i od 
3ej do 6ej popołudniu przejrzane być 
mogą.

Kraków d. 19 listopada 1879 r.

D® w s z y s t i l c i i  m ie sz k a ń c ó w  A a str o -W ę g ie r l!
Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić i treść tego inseratu szanownej Publiczności jak najmocniej polecić.

Telegram z Paryża.
Z powodu zupełnego zamknięcia paryskiej wystawy świata, rozwiązaliśmy cd dzisiaj, generalne zastępstwo, a komitet powziął postanowienie 

WParu zastępstwo od dzisiaj pornezyo.
Z powoda wystosowanego p<lecenia telegraficznego do mnie, zostałem umocowany, wszystkie na tutejszym placu znajdujące sip najnowsie Oraz 

jwygodniejsze wysjczególnione wyroby całego świata, które na paryską wystaw® świała były przeznaczone, o połowę ceny produkcji sprzedać cztli 
nemi słowami takowe rozdarować, ponieważ tutejesc magtayny j*k najprędzej wypróżnione być ntosrą ------------

DAJEMY PRZETO KAŻDEMU MIESZKAŃCOWI AUSTRO-WĘGIER
w s a  wit k o  z  a  p o t  d a r m o .

Rozsyłka codziennie, jak długo zasoby wystarczą, za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowem.
Z e g a r k i  k i e s z o n k o w e

(za S.wajrarji).

(1852-9 9)

Jako dowód pewnej gwarancji i najlepszej ja
kości, obowiązujemy się publicznie kiżden nie kon- 
weniujący zegarek jak najchętniej odebrać, albo 
zamienić.

SPIS ZEGARKÓW.
sztuka zesrarka kieszonkowego an ker, najlepszy 
gatunek Washington, z najcięższego niklu i sre
bra, o 14tu rubinach, z emaliowanym blatem, 
wskazówką na sekundy, z krzyszt&łowstm szkłem 
dawniej złr. 21, teraz za sztukg 7 zlr. 25 c. ure
gulowany na sekundę.
sztuka zegarka kieszonkowego cylinder Washing
ton, w oprawie z niklu i Brebra, o 8 rubinach, 
zregclowaay, wraz z łańcuszkiem, iiedalioaem, 
pudełko aksamitne, dawniej 15 złr. teraz za sztu
kę 5 złr. 60 c.
sztuka zegarka, ankrowego Washington z 13tej 
pró» y srebra, przez urząd menniczy próbowany, 
o 15 rubi ach, opróoz tego w sposób elektryczny 
złocony i wypróbowany/Te zegarki kosztowały 
dawniej 27 złr., teraz za sztukę 11 złr. 40 a. 
sztuka zegarka kieszonkowego Washington r«- 
montoir z 13ej próby, ze Brebra wypróbowanego 
przez urząd menniczy, pod największą gwarancją 
na sekundę zregulowanego, z werkiem z nikł*, 
tak, że ten zegarek nigdy reparacji niepotrze- 
buje. len zegarek kosztował dawniej 35 złr., 
teras 16 złr. Oprócz tego gratis do każdego ze
garka łańcuszek, złocony medalion, pudełko aksa
mitne i kluczyk.
sztuka zegarka Washington bndzik, najlepiej u- 
regolowany i jako zegarek na biórko, dawniej 
12 s łr , teraz tylko 4 złr. 80 ct. 
sstnka zegarka pcndulowego Washington, w 
szafkach gotycke-rzeźbionych co 8 dni do na
kręcania na minutę uregilowsnr, nader piękny 
z tego pewodu nie powinien brakować w żad
nym domu, ponieważ służy także do ubrania po
koju. Zegary to kosztowały dawniej 35 złr., te
raz za sztukę pó bajecznie taniej cenie »!•■. 15* 75. 

Hp“' I* r sy  u b s t a l a n t o c l i  s e g u r ó w  p e n -  
d o ł o w y c h ,  tr z e b ią  d a ć  z a d a t e k .

wciąga, za 6 par po 1 złr. 59 ct., pończochy za 3 
par 1 zlr. Te są w jednym kolorze, w najmodniej
szych barwach, niebieskie, czerwone, sise, bruna

tna, także paskowate.

4 9 6 0  s z t a b
zimowyofc ohnstek iawlii*siils 

i t  r a m i o m
z nsjcsjśoiejssej prawdziwej wełny

(Edśnbnrkh w wielkiej Britsnnii.)
To potrzebne i niezbędne chustki do zawieszania 

są z najprzedniejszej w*łny Himalaja zrobione; na
der rcódne i pełna gn tu i m»ją tę cudótną wła 
an ość: źe są nieprremakalue, i zimao przez tskowe 
nie przechodzi Chustki te kosztują ’za sztukę 1 złr. 
45 ct. a daw, kosz’o w. piędókrótme.

3 3 0 0  t n z l n ó w
chustek jedwabnych do nosa

(Neapol w Italii.)
Chustki te przesłane zostały do sprzedania prze? 

upadłą fabrykę i kosztowały dawniej 8 złr. s dziś 
dajemy jak drago zasób wystarczy, tuzin z* 4 złr. 
Za jedwab gwarantuje s'ę i upraśra się o najrych
lejsze zamówienia, ponieważ takowe w zadziwiają
cy sposób rozsprredawane znziają, i jako chustki 
na szyję używane być mogą.

T o w m y  * j i r t f e r a  B r i t t a i a .
(i Set cffield Anglia).

To srebro Britania jest jedynym na csłyra śsio- 
s egzystującym metalem, który nawet po 10 lot

niom nżyoia t*k samo biclym pozostaje, jak piaw- 
dziwe srebió 13 próby. Gwarancja jest tego ro- 
dzsju, że my się publiczne ohomątujemy pienią
dze zwrócić bez trudności, jeżeli przedmioty te kie
dykolwiek by zezsiniały lub pożói.sły.
12 sztuk prawdziwie angielskich ze srebra Brita- 

nia widelców i nożów wraz z dodatkiem gratis 
do tego potrzebnych łysek, wszystko to razem 
dawniej 9 złr., teraz tylko 3 złr. 93 ct. 
sztuk łyżeczek dó kawy, dawniej 3 złr. teraz 80 o. 
sztuka chochli ze srebra Brit. daw. 3 złr. teraz 1*20 
Bztuka chochelki do śmietanki daw T50, ter. 60 c. 
sztuk podstawek ze sreb. Brit. daw. 5 złr. ter. 175  
sztuk pod tawek na noże daw. 4 50, ter. T75 
cukierniczk* ze sreb. Brit. daw. 4 złr. ter. 1-20.

1 para świeczników z sreb. B it daw. 3’50 ter. 1 50.
sztuka dzwonka stolo* ego ze srebra Britannia 
dawniej 4 złr., lersz 1 słr, 42 ct. 
sztuka na jaja, dawniej 60 ct., teraz 31 ct. 
sztuka pie.,rzniciiiki i tolniczki, dasnki 2 złr. 
50 c ,  teraz tylko 75 ct. 
sztuka flaszeczki na oliwę i ootI, dawniej 8 złr. 
teraz tylko 4 złr. 50 ct.
sztuka na zapałki na stół, daw, 3 złr. ter. 95 ct.

200 tuzinów amerykańskich
s z k a r p e t e f c  i  p o ń c z o c h

(Philadelphia w Ameryce), 
najzdrowsze noszenie, ponieważ chłodzi nogę, i pot

3m s0ze  nigdy n!© byw ało 20© ss tn k

praw toie mgieł, plaiilói piMiijati
(L o a  d o u.)

Te w domu i w podróży niezbędne okrycia zale
ca się wszystkim mieszkańcom na prtwfneyi. Plai- 
dy te tylko wskutek przypadku dostziy się mm  na 
sprzedaż, są zrobione z najcięższej angielskiej ms- 
terji plaldowej. Nadzwyczaj wielki i szeroki, do u- 
iyeia jsko kołdra w podróży albo na łóżka, i po 
latach z powodu swej trwałości można całą g*Td»- 
robę zrobić. Cena sihpowa 14 z5r. teraz tylko 5-50.

Płaszcze deszczowe 
z kauczuk?? ł paletoty

( A m e r y k a )  «
To wyśmienite niezniszszd •« płaszcze desrezówe 

zostały wskutek swej dobroci 15 medalami wyss«z«- 
gólnione i wskutek sirego prdwojuogo użytku na 
deszcz jako płaszcz, a na pogodę jako nader ele
ganckie paletoty, jedną ż najlepszych i z najtań
szych sukien. Te podwójne suknie kó -stowały daw
niej 14 złr., a teraz r przedaią się po bsijeemie ta
nich cenach 8 złr. 30 ct. Nikt nieoh uieópuści sn- 
księ tę nabyć, a to tom więcej, że na każdą wiel
kość można sobie wybrać.

sztuka pierścionka z brylantem nainowszy fason 
to It> 2 słr.
pars kulczyków brylantowych z jedną lub dwo
ma krociami oprawa srebrna 2 złr. 50 ct. 
sztuka broszy z brillantem z więcej jak 20 ka
mieniami 2 złr. 50 ct. 
sztuka krzyża brylantowego na szyi najmilszy 
kształt tylko 2 złr.
sztuka bransoletki brylantowej tylko 2 złr. 50 ct 
nadzwyczaj łudząca.
sztuka Diademu bndantewego albe obręczy na 
włosy tylko 2 złr. 56 ct. 
para szpilek brylantowych na głowę 2 złr. 50 ct. 
łańcuszek na szyję podwójnie złocony, wyrób 
nsjdelikatn. wenecki, daw. 10 złr., ter. 250. 
łańcuzzek do zegarka podwójnie złocony, dawniej 
5 złr., teras 1 złr. 59 ct.

R a z  ty l fe o  w  ż y c ia

przedmioty z pianki morskiej
(Wiedeń i Bula).

Dwie z najznaczniejszych fabryk w Wiedniu 
Holkndyi upadły, dla tego każien zgłaszający się 
» towary 5 razy taniej dostanie.
3 sztuk prawdziwych cygarniczek z pia- ki morskie; 

z prawdziwym bursztynem, figarami i rzeźbą) 
dawniej z e  sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 cziu- 
ki tylko 1 złr. 50 c i  

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku
ciem z® srebra chińskiego dawniej 5 złr., teraz 
za sztukg 1 złr. 20 st.

1 sztuka imitacyjaej cygarniczki z bursztynu, na 
cygara i cyga-cta, w pudełku aksamitnem daw. 
5 zlr., ter. zs sztukę 1 złr. 20 ct. wraz z pudelk. 

1 sztuka fajki z cybuchem, prawdziwy turecki cy
buch, nr der przyjemny i elegancki, dawni j 4 sir, 
teraz za sztukę 1 złr. 50 ct.

Towary rozchodzą się bardzo szybko, dlatego przj 
obafslnnkach uprasza sie o rychłe amów.ema.

4 0 0 0  t a z l n ó w  f r a u e n s k lc h
e fm s tfK  d o  l o s t  b t t p t o s i p i *

( P a r y ż . )
wszystkie otrąbiono i sortowanomi rąbkami po ba
je.",1:. taniej cenie 1 złr. za, tazm, daw. 4 złr. 59 c.

Do wielki«go zwiedzenia ną:d likstniej imitowane.

o z d ń h  i f r i l l a n t  (Brylanty)
(Amsterdjm i Brazylia.)

Te na cały świat sławne ozdoby, któro przez 
wszystkich znasroow szt ki świata, jako r& najwię
cej udałe uznane zostały, i co dotychczas nigdy 
jeszcze nie było wytworzone, które wskutek swego 
szbfowsnia na tó jest przeinaczone, ażeby niesły
chane kapitały z tego rodzaju prawdziwycn ozdob 
wyzwolić, gdyż żaden jubiler świata nie jest w sta
nie te imitacyjns brillsnty od prawdziwych roz 
różróżnić. Wszystkie ozdoby są w oprawie podwój
nie złoconej.

Jeszcze raz poleoamy szanownym czytelnikom tę dobrą raz w życiu zdarzająoą się sposobność, 
słano, ażeby każdy mógł być zadowolonym, gdyż po pierwszem ogłoszeniu anonan nader wiele się sprzeda.

Męskie 1 damskie koszule
( R u m b a r g  w Cz echach. )

1 sztuka najdelikatniejszej koszuli męskiej z naj
lepszego sńrtingu tylko 1 ?łr. 85 ct.

1 sztuka koszuli męskiej Oxford poczwórna z 2 
kołnierzykami tylko 1 złr. 70 ct 

1 sztuka białej kamizelki balowej z piki bardzo e- 
leganekiej, dawniej 7 złr., ter. tylko 3 złr. 59 ct, 

1 iztaka kcszuli Imperial z Shirtinga, z gładkim 
albo wstawianym przodem tylko 1 złf. 70 ct 

1 sztuka majtek z erystego płótna, nieznoszone 
tylko 1 złr. 70 c t  

1 suknia balowa w celu wydzielenia potu, nie 
zbędna dl?, każdego tańcu 1 złr. 20 ct 

6 par rsanszetów Imperial poszósstno, najnowszy 
fason, dla p*nów, 6 per, tylko 1 złr. 89 ct.

1 sztuka koszuli duńskiej z haftowanemi wstawks 
mi, najnowszy szyrtyng, okazała 1 zlr. 80 ct. 

1 sztuka nocnego gorsetu ubranego, długiego 
haftowanego 1 złr. 70 ct.

1 szsnka imódnicy oktzałej z ubraniem pli*y 1 
zlr. 70 ct

1 sztuka majtek damskich z haf .em ciężkim 1-70, 
6 par flanelowy oh szkarpetek zimowych wszystkie 

6 j-ar 1 złr." 70 ct.
6 par pończoch damskich, wszystkie 6 par T70, 
1 sitaka kaftanika futrzanego dla panów i pań 

zimowego 1 złr. 70 ci.
Wszystkie przedmioty bielizny, są także po tej 

samej cenie, także ż najlepszego sznurowego bar- 
chenn do dostania jakoteż i inne gatunki bielizny, 
które są zrobione z najlspszego fabrykatu i daw 
niej 4 razy tyle kosztowały.

Przy obstalunkaoh, dostatecznem jest szerokość 
szyi wsd.e centymetra obliczona.

aby obstalunki prędko i w wielkiej ilości nade-

i. FRAiSS. SM oldwny. fabrykat? intelrp Bottathnristr. tis-His aroyksknpieno pałacu w WIEDNIU

Młody człowiek wykazać colubnemi
świadectwami, poszukuje w Gzlicyi porady e k o »  
ł o n a  lub l e ś n i c z e g o  od i  stycznia. Bliasza 
wiadomość pod adresem P. D. W Bu d z e n i u ,  ost, 
po.crts Wolbrom poste restante. (2998-2-7)

l powodu odjazdu iniplera
są  do sprzedania: f o r t e p i a n
(Stutzfliigel) o 7miu oktawach znanej firmy 
wiedeńskiej i m e b l e  (prawie nowe). 
Ulica G o ł ę b i a  w y ż s z a  Ńr. 168 pierw
sze piętro, od godziny 9ej zrana do 2ej 
popołudnia. (2996-2-3)

Z powodu niespodziewane
go wyjazdu

są na stradomiu N. 5, II piętro nad wcho
dem do Seminaryum, m e b le  i różne 
s p r z ę t y  domowe i kuchenne do sprze
dania. ‘ (3027-2-2)

je prasowane 1

A
i

z fabryki PP. Ad. Ig;. Masit- 
21 era i  S y n a  w W iedniu, 
znane jako jedynie pewne i naj
silniejsze w rozczynie piekarskim 
i gorzelnianym, bo wszelkie inne 
o 50# w dobroci i skuteczności 
przewyższają — przychodzą  
eodzień św ieże eto Mra« 
feowa — w y ł ą c z n i e  do 

iiandlu

m

I
1

l a i i l f  F ie fe i
F A B R Y K A N T  P O W O Z Ó W

w  M l®,tej
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (2652-14-19)

l i k i e r  mmmm
( L I Q U O R  C HI Q C O C A E  FORTJ P I U A N S )  

Najlepszy i najpewniejszy

środek
do szybkiego i gruntownego

w  ■ m  o  €  ii i  6  ii  1 a  
osłabienia męskiego

przewyższ* pod względem korzenno-słrdklego stad
ku usjlepsze likiery, służy nie-tyłku do © ż y w i e 
n ia  i w z m o c n ie n i u  m i ę ś n i ,  w z m o c n ie 
n i*  n e r w ó w  i ich s i ł y  n a p r ę ż e n ia ,  Dc 
także j»ko e l i x i r  wzmacniający in łłitS t-U , po
magający t r a w i e n i u  i dodający a p a -ty tn , za
dziwiający w  s i l e  dziaSNsisSa dla wsijstkich

n a  c i e l e  o s ł a b i o n y c h .
Cena oryginalnej butelki, z dokładnym opisem 

użyci* w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 c.
G ió w ia y  a l t i a d  r o z i y ł h o w y i  l i .  C. 

C h lo d i ’s A p o t l i e i i e  „ z .  I « l i u i z e n g e l ił  
W i e n ,  iilirtiiHT, H e r r e n g A s s e  3 6  gdzie 
należy adresować wraekie zamówieni*. S h t a d  
f l l l n l n y i  S ó z .  W e is a  apt tka „m a Mohren“ 
I Tuchlaufiea, w r e s a c i e  S 6 z .  T łk J k s  aptek 

(2423-10-14)

przy głównym R y n k u ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
Tenże handel poleca również 

świeży transport wybornej her- 
toaty ch ińskiej od 2 do 4 zlr. 
za funt, oraz świeże prawdziwe tu- 
recM e śliw k i i pow id ła . 

Zamówienia zamiejscowe usku
teczniają się spiesznie. (2730-5-) I*..

najęci®
7 pokoi, przedpokój i kuchnia od Nowego 
roku przy ulicy K a r m e l i c k i e j  Nr. 65. 
Mieszkanie to da się podzielić, jedna po
łowa jest wolaa każdego czasu. (2999-2-3)

Do polania w IsMji casie 
i s l r a  S n l i s ł a u l o a
w powiecie Miechowskim, parafii Szrenia
wa, przy Szosie, od Zawiercia 4Va mih 
z ozdobnym dworem i ogrodem, przestrze
ni 17 włók, w czsm 360 morg. ziemi 
pszennej, łąk, pastwisk i ogrodów, reszta 
pięknego lasu, młyn, tartak, wapno, mar- 
giel. Budowle murowane. — Wiadomość u 
właściciela na miejscu poczta fS olforom. 

(2731-7-8)

PRAWDZIWE
P i g u ł k i  Morisona

Fa AlfHAUD lOULIS.
£Snjlepss« a« śrcdfiów  cssysacsących 1 prse- 
eayasczsjącycli k rew  w e  w s ie lk le h  słab a , 
ściach  s ieg o  p r iy m lo ta , nadto w so łsa e li, 
H ssąjacŁ , wyrsiEtack skórnych  i  sep sn e i*  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

lm  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiegó 
„pod Koron§‘( w Rynku głów.. — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golichowskiego, — wo LWO
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (1748-47-)

®#ssssw
1 8 6 4  rofca l§ s f

tylko 4- złr. i stempel. 
CIĄGNIENIE D, Igo GRUDNIA! 

Główna wygrana 
złr. 2 0 0 ,0 0 0 !

l ! §  lo sy
tylko złr. 3  i stempel. 

CIĄGNIENIE D. 15go GRUDNIA. 
Główna wygrana g

złr. 15 0 ,000! I
Oryginalne losy najtaniej po Kursie dziennym 

lub w d©wolnyeii spłataeli miesięcznych.
W © a M k r g e sa M IfI  f e f  i m  -2885-4 4)

w i i s r ,  n  i /  mm g - m i  WM € €  w i e k ,
Ch. (him.

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANYM

w  e l i i f  i  St. a  4-f i. l e c z n i c z y c h
i  a l i i p i ą e j e i  m  i r t s ś ,  s a y j ę  1 s ls s -s .

; j jest

Fryderyka K oltscharscha  
l e c z e n i a  k i  p o -  

m © c ę  w y l e w a n i a .
Uży* aay b«a w«w» ętrsay h lekarstw, tylko prz®2 tydewanis balsnu. 
roślm. i miiifral pj-enatatów, u*n any jes ted  wiolu łat jako pew nie 
działający v e  uszelkioa ihorobach orgasów odlechowych, juk: w 
Bieżycie p ł a c ,  losedm iii p S n e ,  sackotaeh pfao <tu- 

berkułącl), karcza  piersiowym, fesircan oskrzeli, zapalen ia  oskrzeli, rozedm ie 
oskrzeli, nieżycie k rtan i, zapalen ia  k rta n i, nieżycie nosa, chrypee, k rak a  
gtosn, ciśnienia, oddechu. W kokłussu dzieei z powoda uśmier*ająuyoh draałtń kurotu użi- 
wauy z n*jl?pBzym skutki cc--.

Bliżuze szczegóły o rscjoa&lnem używaniu te g j wziew*nia m wieia broszura Dr. H . Czn- 
berk i, specystlisty chorób organów oddsetn. (2800 5 -JO)

C ena: Jadon p:zyr?,ąd do wsiewania (poprawny) . . . . .  złr. 350 
Balouniozno rośliane prepasata j na 10 podwójnych „ l  —
Mineralne „ j wziew&ń „ 1-—
Brosiura (3 wydanie) .  ......................................................  —-£0

Rossytk! punk tua ln ie  przekazem  pocztowym la b  za zaliczką w łącznie 
lO  c. za opakow anie prze? główny ssLd.

ITryderyk Koitseharscli, aptekarz w Wiener-Nenstadt.

Zaołtk Eoziuka, dnia 22 sierpnia 1879 r . ' 
Szanowny Panie! PoniewRŻ używanie pańskich preparatów t ik  obecnie, jak dawniej, bardzo 

dobre skutki przedstawia, przeto proszę mi przysłać odwrotnie za zaliczką znów 3 preparat a balsam. 
roś inne, a 3 minsraina. Z wyankim szaeunkisTa Franciszek Rinchetsky, lekarz.

Czcionkami Drukarni „CZASU", O dpow iedzialny R ządca D ru k a m i Józef Łakociński,


